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Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamówień.
Poleca drzewo opałowa I trociny.
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KUP MI APARAT FOTOORAFICZNY

u OPTYKA
FELSENSZTEiHA

B Ę D Z I N ,  MAŁACHOWSKIEGO 6.
A paraty  fotograficzne od 28 zł. 

W yjeżdżającym  na P . W. K. rabat. 
W ysyłka m ateriałów  fotogr. am atorom  

na letniska.
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20 milionów dolarów otrzyma
polskie rolnictwo.

f  WAR3ZAWA, 22. 6. (wł.) W ga 
blnecie doradcy banku polskiego, 
p. Dewey's odbyła się konferencja 
w sprawie ostatecznego zakończe­
nia rokowań z konsorcjum zagra- 
nicznem, które ma finansować cen­
tralny bank ziemski.

W naradach brali udział p. De­
wey, dyr. dep. min. skarbu, p. Ba­
rański 1 naczelnik wydziału, p. Sze 
beko.

Sprawa centralnego banku ziem 
skiego posunęła się znacznie na­
przód. Strona finansowa 1 technicz 
na wypuszczania obligacyj Jest już 
przygotowana całkowicie 1 w naj­
drobniejszych szczegółach. Warun 
ki, na Jakich poszczególne banki

podjęły się sprzedaży obligacyj, wy 
sokość prowizji 1 t. p. są już uz­
godnione.

W chwili obecnej odbywa się o- 
stateczne uzgadnianie ■ tekstów pra­
wnych. Po uzgodnieniu tekstów
nastąpi podpisanie umowy.

Jak donoszą z Paryża, do kon­
sorcjum, które dotychczas rokowa­
ło z rządem polskim 1 przedstawi­
cielami towarzystw kredytowych
ziemskich, przystąpiło jeszcze kilka 
Innych, poważnych firm banko­
wych. Emisja obligacyj nastąpi na 
jesieni. Pierwsza transza w wyso­
kości 20 miljoaów dolarów, umiesz 
czona będzie na rynku w końcu 
sierpnia
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Wytwórnia wyrobów podróżnych i skórzana  galanteryjnych
FELI KS J A N S O N  w S O S N O W C U

UL. WARSZAWSKA Nr. 10.
POLECA: Kufry, walizy, nsssesery, torebki damskie 1 port­
m onetki, portfele, portcygary, tek i biurowe 1 szkolne, sztylpy 
plecaki, koszulki, piłki nożne gumowe i lecznicze, ham aki,
LEŻAKI, łóżka polowe RAKIETY, pantofle tennisowe 1 apor­
towe „POPUIARNE", laski, lnstereczka, grzebyki, scyzoryki i t. p.

CENY NISKIE. CENY NISKIE.
?—*—— 1 1 1 s g s g — — 1 ■

U
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CHORZY! Wszyscy chorzy, którzy nie zostali wyleczeń' 
przez medycynę niech nie tracą nadziel, gdyż 
Istnieje jeszcze przyroda 1 sioła, którami się 
ludzie od bardzo daw na s wielkim skutkiem  

leczą, Ja sam z moją 16-letnlą p rak tyką  setk i ludzi wyleczyłem. Leczę w szystkie 
choroby możliwe do wyleczenia.

S . SANTURA, M ysłow ice, P iaskow a 43 .
G odziny p rz y ję li  W niedzielę: od 8—1. W tygodniu przedpoł. od 8—1, popoł. od 2 6

Zwłoki gen. Bema w drodze do ojczyzny.
,, BUDAPESZT, 22.6. Władze wę 
'gierskie i zarząd miasta Budapesz­
tu  czynią wielkie przygotowania ua 

'uroczystość przywiezienia zwłok 
generała Bema. Pociąg nadzwyczaj­
ny, wiozący prochy gen. Bema, sta­
nie na granicy jugosłowiańsko - wę 
gierskiej dnia 26 b. m. rano.

W imieniu rządu węgierskiego 
powita delegację polską, eskortują­
cą zwłoki, pan Pra azly. Około po­
łudnia pociąg przybędzie do Buda­

pesztu. W godzinach popołudnio­
wych trumna ze zwłokami gen. Be­
ma będzie uroczyście przewieziona 
do hallu muzeum narodowego. Dnia 
27 b. m. zwłoki będą wystawione 
na widok publiczny. Dnia 23 nastą­
pi uroczysty pochód żałobny, w któ­
rym weźmie udział regent U orty o- 
raz rząd, zaś wieczorem pociąg ze 
zwłokami gen. Bema odejdzie do 
Polski.

Ignacy Paderewski przyjeżdża do Polski.
WARSZAWA, 22. 6. (wł.) W naj 

bliższych dniach ma przybyć do 
Polski znakomity mistrz fortepianu 
Ignacy Pcderewski.

Słynny artyst* przybywa do

Poznania, gdzie obecny będzie na 
krajowych zawodach hippicznych w 
czasie których rozstrzygnięte będą 
rozgrywki o puhar, ufundowany 
przez Paderewskiego.

Pensjonat ..LEŚNICZÓWKA1
Ostrowy obok Częstochowy, stacja Blachownia, tel. 6-10

został otworzony z dniem 15 maja r. b.
P o l e c a :  Słoneczne pokoje z werandami.

Kuchnia w yborow ał U rządzenie komfortowe!
Do dyspozycji Gości auto pensjonafu.

Informacji udziela:
E IC D . R H E R , C z ę s to c h o w a , A le ja  2 6 ,  te l. 7 .

nauczyciela polskiego zesłano do katowni
w Wornlach.

Straszna śmierć dozorcy.
ŁODZ, 22. 6. Dozorca domu nr. 

29 przy ul. Zawadzkiej w Łodzi 
56 .etni Wojciech Miszczak zajęty 
był sprzątaniem podwórza kamie­
nicy.

Zamiatafąc podwórze, dozorca 
nie zauważył, że żelazne przykrycie 
dołu biologicznego jest odsunięte i 
w pewnej chwili zrobiwszy kilka 
kroków w tył wpadł do dołu.

Na krzyk tonącego nadbiegli lo­
katorzy, którzy spuścili mu linę I 
wyciągali go w górę.

Gdy Miszczak znalazł się już 
prawie na wierzchu, zerwała się 
przegniła lina i nieszczęśliwy runął 
ponownie w czeluść i utonął.

Z dołu wydobyto tylko j e g o  
zwłoki.

WILNO, 22. 6. W szeregu miej­
scowości polskich na terenie Litwy 
postanowiono z inicjatywy nauczy­
cielstwa polskiego I towarzystwa 
»Pochodnia« zorganizować wyciecz­
kę młodzieży polskiej do Poznania 
no powszechną wystawę krajową.

Wniesiono prośbę do władz li­
tewskich o uzyskanie pozwolenia 
na przekroczenie granicy do Polski.

Władze jednak litewskie nietylko 
pozwolenia nie udziefiłyl lecz wszczę 
ły przeciwko organizatorom wy­
cieczki dochodzenia karne.

Członka »Pochodni« w Koszela* 
fach, Zbigniewa Milewicza, nauczy­
ciela szkoły ludowej, za namawianie

do urządzenia wycieczki na PWK, 
aresztowano 1 doraźnie skazano na 
dwa miesiące pobytu w obozie kon* 
centracvjnym w Worniach.

Szereg innych członków »Po- 
chodni« skazano również na areszt 
I grzywny.

Dr. med. D. JANOWSKI
Sosnowiec, Targowa 2 róg M ałachowskiej 

T el. 5-78.
C horoby w ewnętrzne, kobiece 

akuszerja .



Minister Składkowski
i wraca do

WARSZAWA, 22. 6. (wł.) W 
zw iązku ze sprawą b. ministra Cze­
chowicza, przerywa swól urlop wy­
poczynkowy minister spraw wewnę­
trznych, Sławoj Składkowski 1 wra­
ca w przyszłym tygodniu do War* 
szawy.

Na posiedzenie trybunału stanu 
przybędzie osobiście marszałek Pił­
sudski, I zloty zeznania w sprawie

Powrót p. prezydenta 
Rzplitej.

WARSZAWA, 22. 6. (wł.) P. pre­
zydent Rzplitel wraca z objazdu 
ziem wschodnich dnia 24 b. m. do 
Warszawy i po załatwieniu spraw 
bieżących udaje się do swej rezy­
dencji letniej do Spały.

Papież znów opóźnił
swe wyjście z Watykanu.
RZYM, 22.6. Pierwgzo wyjście papie­

ża z poza murów W atykanu zapowie­
dziane na dzień św. Jana, t. j. 21 czerw­
ca, zostało ponownie odroczone. Powo­
dy tego odroczenia nie sa jes/cze znana 
Przypuszczają, że ostateczne formalno­
ści dyplomatyczny, związane z ustano­
wieniem państwa kościelnego, nie są 
Jeszcze załatwione. Prawdopodobnie pa
Sież opuści W atykan dopiero _w paz- 

zierniku. Do tego czasu nastąpi praw­
dopodobnie wizyta króla włoskiego w 
Watykanie.

Zamknięcie fabryk
w Zduńskiej Woli.

ŁÓDŹ, 22.6. Ze Zduńskiej Woli na­
deszły dzisiaj wiadomości o zamknię­
ciu wszystkich fabryk włókienniczych 
a powodu kryzysu. Narazie czynne są 
jeszcze tylko trzy fabryki- Wskutek 
tego kilka tysięcy robotników zosta­
nie bez pracy.

Redukcja pracy
w przemyśle tortiaszowskim.

TOMASZÓW, 22 6 Przemysł 
włókienniczy w Tomaszowie ograni 
czył czas pracy do minimum i uchy 
l i f  się od zapłaty za urlopy robotni­
cze, wskutek czego w niektórych 
fabrykach powstały zatargi.

W związku z tern onegda j /.wiąz 
ki zawodowe zwołały konferencję 
wszystkich robotników fabryk to­
maszowskich, na której była oma­
wiana sprawa wytworzonego ostat 
nio kryzysu w przemyśle włókienni 
czym.

Po obszernej dyskusji, zebrani 
postanowili zwrócić się do okręgo­
wego inspektora pracy o interwen­
cja  _  ____

4-ietni brodaty chłopiec
żeni się.

ATENY, 22.6. Konsylium lekarskie 
miasta Trapesuntu uznało czteroletnie 
go chłopca nazwiskiem Mehmed za zdol 
niego do zawarcia zwląz. małżeńskiego 
4-Ietni RIehiaed posiada dużą brodę i 
wąsy i jest bardzo rozkochany. Na 
wniosek rodziny, chłopiec uzyskał od 
władz sądowych pozwolenie ua zawar­
cie małżeństwa.

ŻOŁĄDEK -  
to stróż zdrowia
rsuuiuią go  i łagodnie p rzeczy szcza j

Pigułki p rzeczyszczająca
ze sfinksem 

Apteki W. B orow skiego
W d r s i i w a ,  Jerozol imska 59.

Biuchota uleczalna.
Fenom enalny w ynalazek EUFONJA zade­
monstrowany specjalistom . Sam i się w y­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów, l.iczne podziękowania* 
Pouczającą broszurę na żądanie w ysyła bez­
p łatn ie EUFONJA, Liszki koło  Frakowa

przerywa swój urlop
Warszawy.
b. ministra Czechowicza. Zeznania 
marszałka Piłsudskiego budzą duże 
zainteresowanie w aferach politycz­
nych.

Bolesław Przybyszewski
na czele komunistów polskich w Moskwie

MOSKWA 22. 6. Od kilku ty­
godni prowadzi prasa sowiecka u- 
ailnq kompanję na korzyść udziału

Robotnicy sezonowi w Łodzi domagają sią
zwiększenia dni pracy.

ŁÓDŹ, 22.6 (wł.). Robotnicy sezo 
Jlowi, zajęci przez magistrat tylko 
w  ciągu trzech dni w tygodniu, usi­
łują zmusić magistrat, abv zwięk­
szyć ilość dni pracy do liczby sześ­
ciu. W dniu wczorajszym robotnicy 
obsadzili wszystkie odcinki miej­
skie pracy i rozpoczęli samorzutnie 
pracować. Władze miejskie starały 
się o niedopuszczenie nadliczbo­
wych robotników, lecz ci okrężną

drogą przedostali się na teren pra­
cy. Wówczas władze magistracka 
zwróciły się o pomoo do policji. 
Przybyły oddział policjantów po­
czął interwenjować, lecz robotnicy 
zastosowali bierny opór, kładąc się 
na ziemi. W związku z powyższym  
przebiegiem zajść, popołudniu w 
związku „Praca" odbyło się zebra­
nie, na które przybyło około trzech 
tysięcy osób.

Pociąg wpadł na autobus
przepełniony uczenicami.

WARSZAWA, 22. 6. (wł.) Do 
noszą z Gniezna, ze na linjt kole­
jowej Nakło Gniezno, w pobliżu 
stacji Arkuszewo miało miejsce zde 
rżenie autobusu z pociągiem,

Przez tor kolejowy przejeżdżały 
dwa autobusy, wiozące uczenlce 
seminarium żeńskiego. Pierwszy 
autobus szczęśliwie przebył tor ko­
lei owy, w chwili jednak gdy drugi 
autobus znalazł się na szynach, z

zakrętu nadjechał pociąg osobowy.
Szofer Karcz, widząc niebez­

pieczeństwo skręcił w bok, tak, i s  
lokomotywa pociągu odrzuciła tyl­
ko autobus na łąkę.

Autobus uległ całkowitemu roz­
biciu. Z pośród pasażerów 20 o- 
sób odniosło rany, w tern 6 clęi- 
kie, 14 lekkie. Rany ciężkie od­
niósł również szofer autobusu.

Poprawa kursu ©bllgacyj polskie] 
pożyczki stabilizacyjne].

W ARSZAW A,22.6 (wł.). W  cią­
gu ostatnich dwuch dni giełdy ame­
rykańskie no tu ją  obligacje polskiej 
pożyczki stabilizacyjnej znacznie 
wyżej niż w okresie ostatnich 
dwuch tygodni. Dziś obligacje te no

towane były w New-Yorku na pozlo 
mie doi. 85 — 85,5 przy obrotach 
znacznie wyższych, niż dotychczas 
Poprzednio kurs obligacyj wynosił 
83 doi.

Niesamowita tragedia rodzinna.
BUKARESZT, 22.6. -Straszna frage- 

flja rodzinna rozegrała się w miejsco­
wości Halmagen koło Kronsztadu.

Wieśniak tej wsi, Gcrtrnta, powró. 
cił z miasta, skąd przywiózł za sprzeda 
ny towar 25 tysięcy lei. Pieniądze te po 
łożył na stole i oddalił się z pokoju. Za 
nim powrócił, 6-letni jego synek wrzu­
cił pieniądze do ognia.

Rozwścieczony ojciec jednem cię­

ciem siekiery zabił syna ua miej sta.
Matka chłopca na krzyk wybiegła ■ 
drugiego pokoju, w którym kąpała iwa 
je jednoroczne dziecko i w podniecenia 
zostawiła je w wannie. Pozostawione 
bez opieki dziecko utopiło się.

Zrozpaczona matka, widząc dwa i  
py swoich dzieci, rzuciła się do 
a następnie ojciec wystrzałem 
weru pozbawił się życia.

BYDGOSZCZ, 22.8. Przed kill*u 
dniami przejeżdżał przez wieś Chro 
stowo pod Lipcem kryty samoeliód. 
W pewnej chwili samochód zatrzy­
ma! się i wysiedli zeń dwaj mężczyź 
ni, którzy rzucili się na przechodzą 
cą IG-letnią córkę gospodarzy lwic- 
kich, bawiących obecnie w Niera-

K o m u  u ś m i e c h a  s i ę  f o r t u n a .
Większe wygrane loterji dobroczynnej.

Tabela większych wygranych 
polskiej loterji państwowej na ce­
le dobroczynne.

30.000 zł. Nr. 13101.
15.000 zł. N-ry 20244 32855.
5.000 zł. N-ry 25383 34961 49928, 
1.000. zł. N-ry 18704 31952 54736. 
500 zł. N-ry 2951 16386 17651

21352 28748 45649.
250 zł. N-ry 9208 12732 20170 

20361 21007 31441 35855 36921 40492 
43083 46357 46882 47632 53512 54382, 

100 zł. N-ry 2418 4604 11221 
11695 16880 17133 17/46 19873 24854 
24955 28025 28533 29799 30542 30755

40509 41345 41462 42032 42995 
48876 50311 51789 51976 52361 
55579 55874 55991.

50 zł. N-ry 1183 1901 2169 
4674 5426 7923 10621 10640 
12910 13618 14122 14650 17296 
19313 19357 20278 20289 20550 
23758 25800 26683 2/726 29368 
80625 31309 32435 34005 34074 
86707 38036 38665 39923 46465 
'42283 42387 42581 43099 43106 
46450 46458 46996 4/766 47979 
50579 51988 53407 53498 58041 
58602 59685.

komunistów polskich z ZSRR w 
warszawskim zjeździe polaków za­
granicznych,

W Moskwie, Mińsku, Kijowie, 
Charkowie itp. tworzone są iokslne 
komitety komunistów polskich, ó- 
re zwołać mają w Moskwie wszech- 
sowiecki zjazd polskich komusi- 
stów.

Zjazd ten wybrać ma 14 delega­
tów, którzy mają zamiar reprezento­
wać polską ludność ZSRR na war­
szawskim zjeździe.

Na czeie komitetu organizacyj­
nego tej akcji stał z początku ko­
munista Krajewicz, który obecnie 
wskutek choroby, wyrzekł się tego 
stanowiska 1 zastąpiony został przez 
dyrektora konserwatorium pańsiwo- 
wego w Moskwie, Bolesława Przy­
byszewskiego,

dwa irn 
a studni 
i  rswul

Porwanie 16-letnleJ dziewczyny wiejskie]
przez handlarzy żywym towarem.

czech i przemocą wciągnęli ją do M 
mochodu, poezem w szybkiem tem­
pie odjechali.

Świadkowie tej sceny widzieli 
walczącą z mężczyznami w samoeho 
dzie dziewczynę, któr* najprawdo­
podobniej padła ofiarą handlarzy 
żywym towarem.

Będą się zastanawiać.
WARSZAWA, 22. 6. (wł.) Dnia 

25 bm. we Lwowie obradować bę­
dzie klub parlamentarny Ukraińców  
w sprawach politycznych, a w dniu 
50 bm, w Poznaniu narodowa demo 
kracja zastanowi się nad obecną 
sytuacją w państwie.

Konferencja ministra Kwiat­
kowskiego z dyrektorami 

departamentów.
WARSZAWA, 22. 6. (wł.) Mini- 

ster przemysłu i handlu, p. Kwiat­
kowski odbył dziś konferencje z« 
wszystkimi dyrektorami departamen­
tów swego resortu, w sprawie pro­
gramu prac na najbliższy okres.

Jak wiadomo p. minister Kwiat­
kowski udaje się wkrótce no urlop.

Dr. Drobncr skazany 
na rok twierdzy.
WARSZAWA, 22. 6. (wł.) W 

bydgoskim sądzie okręgowym za­
padł dziś wyrok, skazujący prze­
wodniczącego niezależnej partii so ­
cjalistycznej, dr. Drobnera z Krako­
wa na rok twierdzy, za świadom* 
podburzanie ludności do ekscesów  
enty państwowych.

Wolał nic mówić, 
więc zachorował.
WARSZAWA, 22. 6. (wł.) Zapo­

wiedziane na dzisiaj rewolocytn* 
przemówienie ministra Stresemanna^ 
dotyczące likwidacji następstw woj­
ny nie odbyło się, ponieważ p, 
Stresemann nie mógł opuścić łóż­
ka, gdyż jakoby zachorował nagi* 
na kurcze erterji w nogach.

Wtajemniczeni twierdzą, że jest 
to choroba dyplomatyczna.

46837
53122

2465 
11330 
18250 
23444 
30084 
35890 
42263 
45410 
56054 
71409

OD CS S
leczy  plaster

S A L W A T O R
Apteki W. B orow skiego  

W arszawa, Jerozolimska 59.

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia".

P r z e w o d n ik i
i oficjalne katalogi

Powszechne] W ystawy Krajowej 
w Poznaniu

do nabycia O  !p§ J1*® 
w f i r m i e  jy* ®  ®
Polska Ajencja Reklamy

Franciszek Krajna Katowice
ul. Poprzeczna 8. I. p.
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Egzaminy wstępne Tułaczp szlakiem naszych rodaków.
Znów egzaminy! Zaledwie &koń 

czyła się jedna serja — egzaminy 
maturalne, rozpoczyna się już serja 
nowa — egzaminy wstępne. Tamte 
mają być (jak chcą zaśniedzieli ru- 
tyniści, fanatycy wszelkich egzami 
nów) niby to „ukoronowaniem" stu 
djów w szkole średniej, te mają 1— 
znowu: niby to — zaświadczyć o 
zdolności lub niezdolności do tych 
stu djów dziecięcych rzesz, ubiega­
jących się o prawo wstępu do szko­
ły średniej. W tamtych nicowano 
na wszystkie strony młodzież 
dojrzewającą, w tych — sadza się 
„na cenzurowaniem" dziecko.

Dekoracja inna, ale istota fej tra 
gikomedji egzaminacyjnej ta sama.

Rzućmy okiem na bramy domów 
w których mieszczą się szkoły  ̂ zaj­
rzyjmy do poczekalni szkolnych, a 
potem do klasy, w której odbywa 
się egzamin.

W bramie, na schodach, w poeze 
kalni szkolnej podniecone, zdener­
wowane postacie: to matki, ojcowie 
korepetytorzy, oczekujący z drże­
niem serca wyniku egzaminacyjne­
go popisu syna, czy córki. Dia nie­
jednego z tych wyczekujących kwe­
st ja: zda — czy nie zda? — jest kwe 
stją jedyną, zaprzątającą umysł, 
serce i tak często... kieszeń rodzi­
ców. Niejeden i niejedna z tych wy­
czekujących, na pożegnanie szeptali 
do ucha dziecka: pamiętaj — trzy­
maj się ostro! Bo jeżeli nie zdasz... 
I tu następowały rozmaite „obietni­
ce": pójdziesz do szewca, sprawię, 
ci lanie, zabijesz ojca lub matkę itp. 
Bywają — jakże często bywają ta­
cy rodzice!

A w klasie zebrała się gromada 
małych obywateli. Rozglądają się 
ciekawie, widzą rzeczy dotychczas 
nieoglądane: ławki, katedra, tabli­
ca, mapy. Dziecko odrazu znalazło 
się w7 środowisku 'Zupełnie obecni, 
wśród tłumu innych dzieci, których 
wcałemie zna, z któremi nic go nie 
łączy. A potem przychodzi do klasy 
równie obcy nauczyciel, czy nauczy 
cielka, poraź pierwszy w życiu sły- 
szanem przez dziecko głosem dyktu 
je jakieś zadanie, o coś pyta, bada...

Dziecko nie zawsze dobrze rozu­
mie, o co pytającemu chodzi, ale nie 
ma odwagi temu nieznanemu panu 
powiedzieć otwarcie, nie rozumiem 
Milczy, albo opowiada jakieś pierw 
sze lepsze, które mu na myśl przy­
szło głupstwo. Niespokojnie patrzy 
dokoła siebie i widzi, że niektórzy 
z jego przyszłych kolegów albo [da­
czą, albo się śmieją, albo tępym 
wzrokiem patrzą przed siebie. A w 
uszach dźwięczy mu pożegnalny 
głos ojca, lub matki: jeżeli nie
zdasz...

I to trwa parę dni. A potem wy­
rok: zdał — lub nie zdał. A potem 
„porachunki" w domu.

Ale porzućmy to zbyt może u- 
czuciowe obrazowanie. Przejdźmy 
na grunt „rzeczowy". I zadajmy so 
bie pytanie: czy na podstawie egza 
minu, prowadzonego w zupełnie no 
wej dla dziecka atmosferze i w cał­
kiem nieznanem otoczeniu, można 
wydać bezapelacyjny wyrok na te­
mat przygotowania dziecka do szko 
ły* (łzy nie będziemy tu mieli do 
czynienia z pomyłkami, które w ta ­
kich warunkach są poprosta nie do 
uniknięcia?

Zapyta któś: więc cóż robić? 
więc znieść całkowicie egzaminy 
wstępne? Odpowiemy: przy dzisiej 
szym ustroju szkolnictwa egzaminy 
wstępne są złem komeoznera. Ale 
przy szkole jednolitej zlo to samo 
przez się zniknie. Do najniższego 
oddziału szkoły powszechnej przyj­
muje się dzieci bez egzaminów, a ze 
szkoły powszechnej do średniej 
przechodzi się również bez tego pro 
błematycznego sprawdzianu. Sło­
wem — kwestja rozwiązana! Obyż 
to rozwiązanie nastąpiło jaknajprę 
dzej!

Udział emigracji polskiej na 
powszechnej wystawie krajowej i 
coraz liczniej przybywające do 
Polski wycieczki rodaków na­
szych ze wszystkich stron globu 
ziemskiego —  przypomniały zno 
wu naszemu społeczeństwu nicza 
łatw iony dotąd jeszcze w zupełno 
ści problem opieki kulturalnej i 
narodowej nad mniejszościami 
polskiemi zagranicą i nad skupie 
niami wychodźców naszych, któ­
rych los tułaczy zapędził w różne 
świata strony.

Dzisiaj po dziesięciu przeszło 
latach niepodległości, gdy z każ­
dym dniem konsoliduje się pań­
stwowość polska, sprawa ta wy­
suwa się nawet na pierwszy plan 
jako jedno z najważniejszych za­
gadnień, żywo obchodzących ca­
łe społeczeństwo nasze.

Rodaków naszych poza grani­
cami politycznemi państwa liczy  
m y około 8 miłjonów.. Olbrzymia 
jest to liczba w zestawieniu z lu­
dnością kraju. Ponieważ z cyfry  
28 miłjonów ludności polskiej od

liczyć należy około 30 procent na 
żywioły obce, częstokroć wrogie 
Polsce, przeto owe 8 miłjonów  
radaków naszych zagranicą sta­
nowi ważną pozycję w budżecie 
narodowościowym polskim.

Po łowa t. j. 4 mil jony osia­
dła od wieków na ziemiach daw­
nej Rzeczypospolitej, które po 
wojnie nie weszły w skład pań­
stwa polskiego. Te ziemie to 
Warmja, Mazury, Powiśle Prus­
kie, Śląsk Opolski, część Śląska 
Cieszyńskiego, obszary na B ia­
łorusi, W ołyniu, Ukrainie i Bu­
kowinie. Ten odłam naszej lud­
ności jest nam najbliższy i naj­
więcej potrzebuje wydatnej porno 
cy, tembardziej, że położenie ro­
daków naszych na tych kresach 
jest wprost tragiczne. Staezatfkmi 
muszą walkę śmiertelną, bądź to 
z zachłannością niemiecką, bądź 
też z brutalnością bolszewicką.

W tej walce o język ojczysty, 
o byt narodowy musimy im  
przyjść z pomocą. Polityka eks­
pansywna nie leży w dzisiejszych
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KomlnfernJ liga narodów.
Na międzynarodowej konferen­

cji biura pracy w Genewie, delegat 
Kolumbji wystąpił z mową, skiero­
waną przeciw władzy sowieck!ej. 
Opowiedziawszy o rewolucyjnej 
działalności „ekspedycji botanicz­
nej", przysłanej przez władze so­
wieckie do Kolumbji, która to cks- 
pedyrją okazała się organizacją re­
wolucyjnej propagandy, delegat ko 
lumbijski oświadczył, ŻE „STO­
SUNKI MIĘDZYNARODOWEGO 
BIURA PRACY Z INS1YTCC.IA 
MI SOWtECKIEMI SĄ DLA L«J 
DZKOŚCI NICZEM WIĘCEJ, 
JAK HAŃBĄ".

Znaczna część delegatów, biorą­
cych udział w konferencji — to so­
cjaliści. Ustosunkowali się oni wro­
go do oświadczenia delegata kolnin 
bijskiego, który oświadczył im, że 
rząd kolumbijski zdecydował się a- 
nalogiczne oświadczenie złożyć na 
plenarnem zebraniu ligi narodów 
we wrześniu r. b. Jeśli groźba Ko­
lumbji zastanie zrealizowana, to bę­
dzie ona aktem, od którego powinien 
był się zacząć żywot ligi narodów.

Podstawowe zasady ligi naro­
dów nietylko różnią się djametral- 
nie od zasad kominternu, lecz wy­
kluczają się wzajemnie. Jednem z 
najważniejszych zadań ligi naro­
dów jest gwarantowanie istnieją­
cych granic poszczególnych państw
i obrona ich przed wszelkiego rodzą
ju zakusami.

Komintern neguje natomiast sa
mą ideę narodowości i dlatego obcą
mu jest wszelka współpraca w tej
dziedzinie. Zasadniczem dążeniem
komintc-rnu jest zburzenie wszyst­
kich istniejących państw i dlatego 
właśnie troska ligi narodów o nie­
naruszalność granic ustanowionych 
traktatami międzynarodowemi jest 
troską, w stosunku do której ko­
mintern jest wrogo usposobiony. 
Liga narodów stawia sobie za zada­
nie opracowanie warunków zgodne­
go współżycia wszystkich narodów,

komintern zaś na swych kongre­
sach opracowuje metody wywoły­
wania powstań rewolucyjnych we 
wszystkich państwach i metody bu- 
rzeiria państw przez wywoływanie 
rewolucji w kolonjach.

W ten sposób zadania tych 2-ch 
światowych organizacyj — ligi na­
rodów i kominternu — diametralnie 
się różnią, wskutek czego istnienie 
jednej z nich wyklucza w zasadzie 
istnienie drugiej. Dlatego toż Lenin 
uważał ligę narodów za głównego 
wroga III międzynarodówki. Mó­
wił on: „Powinniśmy w łonie zwią­
zku proletarjackiego zjednoczyć 
wszystkie narody świata, lecz w 
tym celu musimy wcześniej zbu.zyć 
wszystkie państwa, zamienić ich ii- 
stroje sowieckiemi ustrojami socja- 
listyezno - republikariskiemi i zjed­
noczyć w jednej S. S. >S. It.“.

Wszyscy, komu były znane praw 
dziwę cele kominternu, spodziewali 
się po lidze narodów od samego po­
czątku jej powstania zasadniczego 
publicznego osądzenia komin tern u 
i polecenia wszystkim członkom ligi 
powstrzymania się od wszelkich 
stosunków z tym wrogiem europej­
skiej cywilizacji. Posunięcia tego 
jednak liga narodów nic uczyniła i 
ten zasadniczy błąd ligi narodów 
był jedną z licznych przyczyn jej 
słabości i braku moralnego autory­
tetu wśród narodów świata.

Prądy się jednak zmieniają. 
Rząd robotniczy Anglji, który w 
czasie kampanji przedwyborczej o- 
biecywał wznowienie stosunków z 
Sowietami, odkłada zrealizowanie 
tego projektu do chwili porozumie­
nia się Mac DomUda z piezydentem 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej Hooverem.

W ten sposób oświadczenie dele­
gata Kolumbji w Genewie, które 
przytoczyliśmy na wstępie, jest 
pierwszą zapowiedzią zmiany fron 
tu i zajęcia zdecydowanego stano­
wiska wobec Kominternu

zadaniach, ani w możności Pol­
ski, natomiast kategorycznym  
naszym obowiązkiem jest ochro­
na naszego stanu posiadania, na­
szego historycznego dziedzictwa 
Mamy przytem najwyższy inte­
res w utrzymaniu naszej narodo­
wości.

Kresy są to poniekąd bastjo- 
ny, które bronią wejścia do cen­
trum. Z chwilą upadku bast jo­
nów, wróg ma na oścież otwartą 
drogę do wnętrza. Musimy więc 
ocalić owe miljony rodaków7 od 
śmierci narodowej.

Ten kategoryczny obowiązek 
tern więcej nas obciąża, że w prze 
szłości dopuściliśmy się karygod 
nego zaniedbania zarówno na Za 
chodzie, jak i na Wschodzie Nie 
słycliane naprzylcład zaniedbanie 
sprawy Prus Wschodnich, brak 
troski o utrzymanie źródeł W i­
sły  —  wszystko to sprowadziło fa 
talne następstwa i w znacznej 
mierze wpłynęło na upadek Rze­
czypospolitej.

Te straty, to zaniedbanie w 
historji naszej winny pobudzić , 
nas do wydatniejszego współdzia 
łania w utrzymaniu tych kresów7, 
których obca przemoc nie zdołała 
jeszcze wynarodowić. H istoria  
nie wypowiedziała jeszcze ostat­
niego słowa. Idzie więc o to, aby 
ta niezmiernie pożądana i uprag­
niona chwila, zastała nie cmenta­
rzysko, lecz ludzi żywych, czują­
cych i mówiących po polsku.

Najbliższy nasz sąsiad nie­
miecki rozwija na swoich kresach 
wschodnich nadzwyczaj inten­
sywną działalność. We wszystko, 
czem kultura nowoczesna rozpo­
rządza, uzbraja je. W tej wnlce 
biorą udział wszystkie czynniki 
narodowego życia, rząd i inicja­
tywa prywatna, wiedza i pienią­
dze, duch i materja.

Jeżeli potężne narody w ten 
sposób oceniają doniosłość za gad 
nień kresowych, jeżeli dbają tak 
o każdą piędź ziemi, cóż powie- 
dzieć o obowiązkach naszych wó 
bec kresów?

Drugą kategorję, liczącą rów 
nież około 4 miljony, stanowią 
liczne kolonje polskie poza grani­
cami Rzeczypospolitej rozproszo­
ne po całym świecie. W szystkie 
te skupienia wystawione są tak 
samo na niebezpieczeństwo w y­
narodowienia. Składa się na to 
najczęściej brak na miejscu śród 
ków oświaty polskiej, brak nale­
żytej organizacji, niedostateczny 
związek z krajem rodzinnym.

Temu niebezpieczeństwu za ­
pobiec należy przez nawiązanie i 
utrzymanie bliższych stosunków  
z krajem macierzystym i pomoc 
w rozwoju polskiej oświaty. U- 
świadomić sobie trzeba, że przy 
odpowiedniem pielęgnowania i 
rozwoju, kolonje te, wzrastające 
liczebnie i podnoszące się ek 
micznie, stać się mogą niewyczer 
panem źródłem pomocy dla ma­
cierzystego kraju.

W  walce o kulturę narodową, 
Polska nie może być bezczynną. 
Bezczynność osłabia wartości 
kulturalne, a upadek tych wartoś 
ci jest początkiem upadku pań­
stwowości i niepodległości.
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14 tysięcf  dzieci polskich z Hiemiec
Raz tySko Kwitnie

szczęśc ia  kwiat...
W  noc św. Jana uroczną, wróżeb­

ną, kiedy to według podania, kędyś 
w boru zakwita cudowny, niewidzial 
ny kwiat paproci, kiedy po by­
strych wodach rzeki pij ną wianki 
dziewczęce — na pagórkach wsró-i 
lasów7 zapalają się ogniska, a chłop­
cy i dziewczęta skaczą przez ogień  
przy akompaniamencie wesołych  
pieśni.

Ta noc sobótkowa ma swoje spe­
cjalne prawa. Pogańskie ubóstwie­
nia przyrody, bujna radość z życia  
i żywiołow y kult miłości tak prze­
pełniają dusze i serca i rozpalają 
młodą krew w żyłach, iż w7 noc tę 
uchodzi niejedno co kiedyindziej za 
grzech byłoby poczytane.

Trudno, jedna tjik o  noc taka 
jest w roku. Raz tylko kwitnie szczę 
ścia kwiecie, a kto je znajdzie niech 
zrywa, niech się spieszy, aby go kto 
inny nie ubiegł.

P łyną po fa li rzecznej wianki z 
róż, ruty i macierzanki i z wiatrem  
w przestworza płynie śpiew  dziew­
częcy. .

W ianki, ta piękna tradycja lu­
dowa jest tak w Polsce szeroko roz­
powszechniona, że w  noc świętojań­
ską niema rzeki, niema strumyka, 
którymby nie płynęły pięknie uwite 
wianki, na których baidzo często u- 
mieszczane są światła.

W ianki w  noc św iętojańską o- 
wianą fantazją ludu, m ają wiele  
przedziwnego uroku i nastroju, w  
którym serca biją zgodnie i rytm i­
cznie umiłowaniem wszystkiego, co 
jest piękne w  życiu...

Raz tylko kw itnie szczęścia 
kwiat...

K R O N I K A .

odetchnie podczas wakacji
Związek obrony XTesoiv zachód 

nich organizuje w roku bieżącym 
kolonje wakacyjne dla dzieci _ pol­
skich 'z Niemiec ,które spędzają fer 
je letnie na ziemi o jc z j k tej

Dzieci te rozlokowane będą po 
dworach i m ajątkach w różnych 
stronach Polski.

ojczystem  powietrzem.
Pierw sza p a r tja  75 dzieci przy 

będzie z W estfalji dnia 3 lipca i hę 
dzie rozlokowana w okolicy B yd­
goszczy. _ ^

Ogółem zaś przewidz:.auy jest 
przyjazd 14 tysięcy dzieci polskich 
z Niemiec.

Posiedzenie powiatowego komitetu
kolonii letnich dla dzieci Niemiec.

W  gmachu starostw a odbyło się 
posiedzenie powiatowego kom itetu 
kolonji letnich dla dzieci z Niemiec 
i  Gdańska. W  zastępstwie nieobec­
nej starościny Boxowej przewodni­
czyła p. W aśniewska. Na posiedze­
n iu  tern omówiono ostateczuie spra 
w y kolonji i ustalono liczbę dzieci.

Zdecydowano wysłać w tym  ro­
ku 100 dzieci i rozmieścić je na ezte 
rech kolonjach. 40 chłopców poje- 
dJte na  koionje z męskiem semina- 
r j n m  w Sosnowcu do Grybowa, 20

dziewcząt z państw ową żeńską szko 
łą  zawodową w Sosnowcu pod J o r ­
danów, 20 dziewcząt /.e szkołą han­
dlową im. Królowej Jadw igi z So­
snowca do Kozienic i 20 chłopców z 
gim nazjum im. P ru sa  w Sosnowcu 
do Lubienia.

W ydział powiatowy w Będzinie 
wyposażył jedną kolonję w łóżka 
żelazne. Kolonje rozpoczną się 1 lip 
ca. Dzieci pojadą na kolonje bezpo­
średnio pod opieką przedstawicieli 
związku obrony kresów zachodnich.

Poświęcenie sztandarów szkolnych w Sosnowcu.

KALENDARZYK.
Czerwiec

2 3
Niedziela

Dziś: Agrypiny P. M.
Jutro: Narodź, św. Jana Chrzcie 
Wschód słońca 3.16 
Zachód , 19.59

W  kościółku kolej owyin w So­
snowcu odbyła się uroczystość po­
święcenia sztandarów  szkół zawodo 
wych. P rzed sumą ks. kanonik R a­
czyński poświęcił sztandary, a  se­
nior prefektów  ks. Ługowski wy­
głosił okolicznościowe kazanie.

Sztandar szkoły gospodarczej po 
m ysłu ks. kanon. Raczyńskiego wy 
haftow any na szaretn płótnie wyo­
braża pas słucki z obrazem M atki 
Boskiej Częstochowskiej, zakońezo 
ny herbami. S trona odwrotna sztan 
daru  bordo z pięknym  orłem, nazwą 
szkoły i dewizą „służąc Bogu, ^słu­
żyć Ojczyźnie, służąc Ojczyźnie, 
służyć Bogu“.

Dr-ugi sztandar żeńskiej szkoły 
rzemiosł im. ks. kanon. Raczyńskie­
go na adam aszku białym w yhafto­
wano gobelin, przedstaw iający o- 
braz św. Rodziny przy warsztacie 
pracy w domku nazaretańskim . Wj 
wieńcu z kwiatów polnych, okalają­

cym obraz umieszczono sześć tarcz 
z godłami rzemiosł, nauczanych w 
szkole: modniarstwa, czapnietwa,
introligatorstw a, kraw ieeczyzny,
kam asznictwa i szeweiwa.

Po sumie młodzicz ze sztandara­
mi oraz delegacje przeszły do sali 
szkolnej, gdzie z podjum przem a­
wiali założyciel szkół ks, kun. Ka­
czyński i dyrektor gimnazjum zrze­
szenia rodzicielskiego p. Kaczkow­
ski, poczem uczennice szkół po­
wyższych złożyły śluby ze sztanda­
rem  w ręku. N astąpiło wreszcie tra ­
dycyjne wbijanie gwoździ.

Rodzicami chrzestnymi byli: pp. 
Stanisł. Kraupowie, Jad . W aśniew­
ska, Jan . Raykowscy, Gust. Gorzeń 
scy, dyr. Lewandowski, Kaz. Korze 
niowska, Helena Perzanowska, Ig ­
nacy K orabjusz, Stan. K raupów na, 
dyr. Kaczkowski, Jan . Suhmierscy, 
dyr. Brzostowska, Lud Piątkowski.

RADJO.
W A R S Z A W A .

Niedziela 23 czerwca.
10.15. Transm . Naboż. z B azyliki

Wil.
1145. Kom. P . W. K. Trausm . z Po­

znania na  wszystkie polskie stacje.
11.56. Sygnał czasu z W arz. Obserw. 

Astronom., hejnał z W ieży M arj. w 
Krak., kom. meteor.

15.00. M uzyka p ły t gramof,
15.50. Kom. przygodne.

16.00. Odczyt z działu „Rolnictwo 
p. t. „W alka z m otylicą w ątrobianą".

16.20. Transm . z Katowic. Odczyt z 
działu „Rolnictwo" p. t. „Zapewnienie 
świeżości m leka w porze letniej".

16.40. Odczyt z działu „Rolnictwo 
p. t. „Koniczyny i ich sprząt".

17.00. K oncert popularny:
18.35. Odczyt z działu „Przyrodo­

znawstwo" p. t. „Macierzyństwo u owa­
dów".

19.00. Rozmaitości, oraz kom. Tow. 
Zachęty do hodowli koni w Polsce.

19.25. Odczyt p. t. „Pierwsi pylący 
w Ameryce,, oraz Jak imć pan wojewo­
da Mostowski za maść cudowna chciał 
kupić nową Polską w Ameryce".

19.56. Sygnał czasu z W arsz. Ob- 
serw. Astronom.

20.00. Odczytanie program u na 
dzień następny.

20.30. Transm. koncertu popularno, 
go z Doliny Szwajcarskiej.

22.00 Kom. meteor.
22.05. Kom. P. A. T.
22.20. Kom. polic., sport., nadpr.^
22.45. Transm . m uzyki tan z dan­

cingu „Oaza".
K A T O W I C E .

10.15. Transm . naboż. z K atedry 
.Wił.

11.45. Transm. z Pozn. Kom. P. W. K.
11.56. Sygnał czasu z Obserw. Astro 

nom. w Warsz., hejnał z Wieży M arj. 
w Krak., oraz kom. meteor, z Warsz.

12.10. Koncert popularny.
16.00. Odczyt re lig ijny  p. t. „Obo­

wiązki chrześcijańskiego miłosierdzia".
16.20. Odczyt z działu „Rolnictwo" 

p. t. „Zapewnienie świeżości m leka w 
porze letniej".

16.40. Pogadanką z działu: „O-
grodnik śląski".

17.00. K oncert popularny z W arsz.
19.35. Skrzynka pocztowa.

Zakończenie „tygodnia Strzelca" w Zagłębiu.
Dzisiejsze uroczystości odbędą się w Sosnowcu.

Od 15 bm. ped protektoratem 
p. starosty Boxy trwa »Tydzień 
Strze!ca«, mający na celu zdobycie 
funduszów na cele kuluralno oświa­
towe i przybory sportowe dla związku 
strzeleckiego. W czasie tym odbyły 
się w siedzibach strzeleckich wie­
czornice, odczyty i różne atrakc.e 
prawie na całym terenie obwodu.

Między innemi odbywa się sprze 
daż losów loterji fantowej, która bę­
dzie wyrazem poparcia społeczeń­
stwa w zamierzeniach prac strze­
leckich.

Dziś w niedzielę tj. d. 25 bm. od­
będzie się uroczyste zakończenie 
»Tygodnia« w Sosnowcu, połączo­
ne ze zjazdem najbliższych oddzia­
łów strzeleckich, o programie nastę­
pującym: o godz. 9 rano nabożeń­
stwo w kościółku kolejowym w S o ­
snowcu, odprawione przez ks. szam- 
beiana Raczyńskiego — kapelana

19.00. Rozmaitości, poczem zapo­
wiedź program u na dzień następny, o- 
raz kom. T eatru  Polskiego w Katow i­
cach.

19.20. „Bery i bojki śląskie".
19.56. Sygnał czasu z Obserw. A- 

stronom. w W arsz.
20.05. Słuchowisko wesoło.
20.30. Transm. z K rak.
22.00. Kom.: meteor, i P . A. T. z .War 

szawy, oraz kom. sportowy.
22.45. T ransu^ muzyki lek. z W arsz.

Co wyświetlają kina:
Kino „Uciecha" »STRZELEC 

CESARSKI*. 
Kino „Wawel* »S1ŁA PRZED 

PRAWEM*.

związku strzeleckiego,^ po nabożeń­
stwie przemarsz, ulicafnl i defilada 
obok płyty »Nieznanego Zołnierza« 
przed władzami państwoweini i or­
ganizacyjnemu Po defiladzie uroczy­
ste przyrzeczenie strzeleckie przez 
nowowstępujących członków na bo­
isku rady wychowania fizycznego.

O godz. 12 ei obiad połowy, w 
godzinach popołudniowych zawody 
sportowe na bcisku rady przy ul. 
Aleja oraz wielka zabawa ludowa z 
różnemi atrakcjami i niespodzianka­
mi w lasku sosnowieckim przy ul. 
Nowokościelnej.

Szczegóły zapowiedziane są afi­
szami.

Na uroczystość tę przewiedziane 
jest przybycie przedstawicieli pań­
stwowych, wojskowych i organiza­
cyjnych tak z Warszawy jak i z o- 
kręgu katowickiego.

Teatr w Katowicach
Niedziela, dnia 23 b. m. „Jej 

tancerz” po południu o godz. 3.30.
Niedziela, dnia 23 b. m. „Lalka” 

wieczorem.
Poniedziałek, dnia 24 b. m. „Noc 

w Wenecji” występ Tadeusza La­
skowskiego.

Wtorek, dnia 25 b. m. „W ma­
łym domku" występ Marjana Jed- 
nowskiego.

Ogólna. 
(o) Ceny chieba w miastach 

polskich. Ceny chleba w poszczę-

rrr:

gólnych miastach Polski za 1 kg. 
przedstawiają się następuiąco: War­
szawa, Katowice, Mysłowice i Gdy­
nia — 48 gr., Wilno, Baranowicze 
Borysław, Kraków, Radom — 4? 
gra Brześć n/Bugiem, Sosnow iec, 
Tr,.nopol — 46 gr., Łuck, Stanisła­
wów, Kałusz, Lwów, Żyrardów, 
Łódź, Piotrków, Toruń, Grudziądz— 
45 gr., Lublin, Kielce — 44 gr., 
Włocławek, Częstochowa, Poznań, 
Bydgoszcz — 42 gr., Równe, B iały­
stok — 40 gr. ,

(o) P ań stw ow e zak ład y  w odo  
c ią g o w e  w M aczkach. Dnia 27 
bm. przyjeżdża na Śląsk wicemini­
ster robót publicznych Górski. W 
obecności p. wiceministra odbędzie 
się w śl. urzędzie wojewódzkim roz­
strzygnięcie ofert na budowę państw, 
zakładów wodociągowych w Macz­
kach.

Bezpośrednio potem rozpoczną 
8ię prace około budowy wodocią­
gów, kosztem około 15 miljonów 
złotych, — według projektu prof. 
Rostańskiego.

(o) Abiturienci sz k o ły  h an d lo ­
wej w  K ról.H ucie. Świadectwa u- 
kończenia 5 klasowej miejskiej szko 
ły handlowej w Królewskiej Hucie, 
otrzymali następujący uczniowie 
Farbowska, Knapczykówna, Leible- 
równa, Uzięblówna, Babik, Dvba, 
Dyja,Knapczyk, Rzepka, Szwarc, Sci- 
bielski z odznaczeniem, Tylec, Wró­
bel, Wvszomiersk’, Jarmuszewski, 
Boldziańka, Danielowska, Jeżelówna, 
Jureczkówna, Kaczmarczykówna, Ka- 
letówna, Korekówna, Kostkówna, 
Maciejewska, Mańkówna, Oliwianka, 
Pandlówna, Pawliczkówna, Pomy- 
kalanka, Riegelhauptówna Skoru- 
pianka z odznaczeniem, Siiwianka, 
Sodzawiczna, Stolingwianka i Wol- 
nówna z odznaczeniem,

(o) Abiturienci gim nazjum  
han d low ego  w Król Hucie. Św ia­
dectwa ukończenia miejskiego gim­
nazjum handlowego w Królewskiej 
Hucie otrzymali następujący ucznio­
wie: Baster, Burgerów-na, Geller, 
Gellerówna z odznaczeniem. Kę­
dzior, Lasikiewiczówna, Łukawicz, 
Molin z odnaczeniem, Nawrocki, 
Niedzielski, Podgórzec, Prawdzian- 
ka, Tabaka, Werkówna, Zgorzyńska, 
Wieczorkówna z odznaczeniem, Smal- 
ski, Szczypa i Michalak. KI. D b B o­
rowik, Chachulski, Dudek, Kopio - 
wicz z odznaczeniem, Leontiew, 
Maśląg, Matys, Mazur, Miodyński, 
Napieralski, Paczula, Piątek”, Pierz - 
chajło, Rudny, Smaczniński, Sm acz­
ny Eman., Smaczny Jan, Wolnickf 
z odznaczeniem.

(o) Z targow icy  m ysłow ick iej. 
W tygodniu od 17 do 21 VI. spę­
dzono na targi: buhaji 264, wołów  
90, krów 720, jałówek 140, cieląt 
75, nierogacizny 1624.

Płacono za jeden kilogram ży­
wej wagi: buhaje od 1.50 do 1.70 zł. 
woły od 1.50 do 1.70 zł., krowy od 
1 50 do 180 zł., jałówki od 1.50 do 
180 zł.

Z K iełe.

(k) P o p is  sp ortow y  m łod zieży  
sz k ó ł p ow szech n ych . Dziś o godz. 
5 m. 45 na boisku przv szkole im. 
St. Konarskiego, Aleja Karczówkow- 
ka 10, odbędzie się święto sporto­
we młodzieży szkół powszechnych.

Nie wątpimy, że święto wypadnie 
doskonale i ściągnie tłumy publicz­
ności.

(k) K rw aw y jarm ark. W dniu 
18 bm. po ukończonym w Miecho­
wie targu powstała bójka pomiędzy 
Piotrem Wołowcem z Siedlisk i Jó­
zefem Kanią z Patroszyć, a Piotrem 
Mickiem z Witowie, którzy byli w 
stanie nietrzeźwym. W czasie bójki 
Micek uderzony kołkiem w głowę 
otrzymał ciężką ranę w następstwie 
czego w szpitalu miechowskim ’O 
kilku godzinach zmarł. Wołow ec i 
Kania zostali przekazani sędziemu 
śledczemu w Miechowie.
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(s) Z z a rz ą d u  m iasta . Na ó-
statniem posiedzeniu zarządu miasta 
rozpatrzony został częściowo pro­
jekt przepisów korzystania z kana­
lizacji.

Komisja skarbowo-budżetowa za­
kończyła całkowicie swe prace, tak, 
że budżet miejski w poniedziałek 
znajdzie się na posiedzeniu rady 
miejskiej.

(s'* W yjaśnienie. P. dr. Gosiew­
ski udekorowany przez p. wojewodę 
Korsaka krzyżem »Polskt odrodzo­
nej* nie był na bankiecie wydanym 
przez radę zjazdu w Dąbrowie, co 
niniejszem prostujemy.

(s) O kręgow y z jazd  w y c h o ­
w aw czy p rzedszko li. Dziś, w nie­
dzielę, 23 b. m. o godzinie 9 ej 
rano rozpocznie obrady okręgowy 
zjazd wychowawczy powiatu b ę­
dzińskiego tak z gmin wiejskich 
jakoteż 1 ze wszysikich miast Za­
głębia.

Obrady odbędą się w budynku 
państwowego seminarium nauczy­
cielskiego męskiego w Sosnowcu.

Protektorat nad zjazdem objął p. 
starosta Boxa, p. Jadwiga Waśniew- 
ska przy współpracy pp. Anny Bar- 
giełowskiei, instruktorki powiatowej 
dla przedszkoli, p. Romana Chmie­
lewskiego, referenta oświaty poza­
szkolnej, inspektora Pawłowicza, 
ławnika T. Dobrowolskiego, W. Ma­
zura i p. Ramusa, nauczyciela w 
Dąbrowie.

Zjazd ma na celu zjednoczenie 
wszysikich wychowawczyń i ujedno­
stajnienie pracy, rozszerzenie akcji 
przedszkoli na większą ilość ośrod­
ków, wzajemne poznanie się wszy­
stkich pracownic na tern polu, po­
znanie najnowszych metod.

W tym celu będą wygłoszone 
referaty z zakresu administracji, 
psychologii dziecka, referaty spo­
łeczne oraz dyskusja.

(s) N ow y z a rz ą d  stowarzysze­
nia kupców polskich, oddział Z a­
głębia Dąbrowskiego w Sosnowcu, 
wybrany na rocznein w'ainem ze­
braniu w dn. 14 bm , ukonstytuował 
się następująco: prezes — p. E. 
Gruszczyński, wiceprezesi — p. P. 
Kucharski, p. M. Fabrycy (Dąbrowa 
G), p. J. Misiórski (Będzin), skar 
bnik — p. Br. Garliński, zastępca 
skarbnika i gospodarz lokalu — p. 
F. Janson, I sekretarz — p. Wł. 
Czechowski, II sekretarz — p. inż. 
Z. Strokowśfci, członkowie zarządu 
pp. Wł. Janicki, A. Englert (Dąbro­
wa G.) Z. Salski (Będzin) i Wł. 
Białas.

Bez śladu.
(P ow ieść  kryminalna).

89.

Przed kongresem eucharystycznym w Sosnowcu.
Uchwały towarzystwa rzemieślniczego.

Przedstaw iciele rzemieślników 
Zagłębia Dąbrowskiego, uchwalili 
wznieść własnym kosztem bramę 
tryum falną na Pogoni, z racji m a­
jącego się odbyć w dn, 28, 29 i 30 b. 
m. kongresu eucharystycznego w 
Sosnowcu.

W  piątek  dnia 28 b. m. podczas 
ingresu ekselencyj księży biskupów 
od kościółka kolejowego do para- 
fjalnego w Sosnowca, wszystkie c-e 
chy z chorągwiami będą tworzyć 
szpaler na ulicy 3 maja. Cechy są 
proszone o wcześniejsze przybycie 
do lokalu tow arzystw a rzemieślni­
czego na ulicę Sienkiewicza nr. 8 w 
Sosnowcu, skąd w yruszą punktual­
nie o godzinie 4 po południu na

miejsca wyznaczone,
jW niedzielę dnia 30 b. m. wszyst 

kie cechy przyjm ą udział w uroczy­
stej mszy świętej w kościele sosno­
wieckim i w uroczystej procesji eu­
charystycznej do kościoła na Pogo­
ni.

Zbiórkę cechów wyznaczono na 
godzinę 7-mą rano w lokalu 1-wa 
rzemieślniczego, na ulicy Sienkie­
wicza nr. 8 w Sosnowcu.

W szystkie cechy miejscowe, jak  
również z Będzina, Dąbrowy, Za­
wiercia, Czeladzi, Siewierza i okoli­
cy, są proszone o jaknajliczniejsze 
przybycie i przyjęcie udziału w uro 
czystej procesji eucharystycznej.

Z wyżyn hymenu do szpitala
Zemsta zawiedzionej w Niwce.

W czoraj, o godz. 9 rano w koście 
le parafjalnym  w7 Niwce miał się od 
być obrzęd zaślubin p. Aleksandra 
Urbańskiego z urodziwą mieszkan­
ką Jęzora. W  kościele zgromadzili 
się krewni i znajomi, zaczem odby­
ła się właściwa uroczystość pobłogo 
sławienia związku. W chwili, gdy 
nowożeńcy wstępowali ze stopni do 
pana młodego podbiegła jakaś nie­
w iasta z dzieckiem na ręku i oblała 
mu tw arz gryzącym płynem.

Urbański krzyknął przeraźliwie 
i dłońmi zakrył oczy, w świątyni 
wszczęło się zamieszanie.

Nieznajomą zatrzymano i odda­
no w ręce przybyłej policji. P ier­
wiastkowe dochodzenie uslahło, że 
sprawczynią nierozsąduej zemsty 
była n iejaka S tanisław a Nyk z Niw 
ki, z którą Urbański utrzym yw ał 
przed la ty  bliższe stosunki, puczem 
wyjechał do F rancji.

Po powrocie, Urbański zapom­
niał o dawnych zobowiązaniach i 
wczoraj połączył się z inną.

Nyk została zatrzym ana przez 
policję i przekazana do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok  kościo ła

Od dnia 18 czerw ca i dni następne .

„Siła Przed Prawem"
osnuty na tle  przygód  na dzikim  zachodzie.

W roli głów nej FR ED  THOM SON W roli głów nej 

N ad p ro g ram  w eso ła  fa rsa .

W  tej chwili drzwi stuknęły i Ła 
ba, k tóry  wszedł już przed chwilą, 
ukazał się oczom rozpraw iającej pa­
ry.

— Jesteś to bardzo dobrze.
— Co się stało?
— Oto pani W ałentowa dc no-'i, 

że był tu  Takota i powróci o piątej, 
zapewne ma ważny interes.

— Ciekawy jestem, jaki ma do 
nas interes, gdy załatwuono wszyst­
ko tak  świetnie!

— Ba! śmierć Zawieruchy z u pel 
nie sparaliżowała bieg śledztwa co 
do zbrodni, spełnionej w tym domu. 
Sędzia śledczy za naszem pośred­
nictwem kazał mu oświadczyć, iż w 
sprawie Pinczmejera, może być po­
wołany li tylko jako świadek. że 
zmarły Zawierucha zeznał, iż fał­
szerstwa papierów przez Pmczmeje 
ra  było faktem nieulegającvm za­
przeczeniu.

— Skoro zaś en, Pinezinejer, 
przyznał się już dobrowolnie, świa­
dectwo Takoty je st już zbyteczne. 
Zawiadomiłem go o tym fakcie p iś­
miennie, po zasiągnięeiu decyzji sę­
dziego śledczego.

— Tem więc dziwniej wygląda

(s) Z a rz ą d  zw iązku inwalidów  
w ojennych podaje do wiadomości 
posiadaczy losów wielkiej loterji 
fantowej na rzecz inwalidów, wdów 
i sierot, iż ciągnienie odbędzie się 
nieodwołalnie w dniach: 28. 29 i 30 
czerwca, oraz 1 go lipca b. r. Losy 
tej loterji można nabywać jeszcze w 
sklepie Czechowskiego, cukierni 
»Bagatela« i sekretariacie związku, 
Warszawska 14.

(s) Z ebran ie . W niedzielę dnia 
23 go b. m. o godzinie 10 ej rano

żądanie jego, po widzeniu się z na­
mi.... coś nowego zaszło.

— E! nie zajść nie mogło.
Tymczasem W ałentowa skorzy­

stała z rozmowy młodzieńców i w y­
sunęła się cichutko z pokoju.

Łaba spostrzegłszy nieobecność 
kobiety, — wołał:

— Nie pojm uję cię zupełn e!
— H a — a co tam  nowego?
— W łaśnie, że same stare głup­

stwa!
Kubik pytającym  wzrokiem ob­

rzucił towarzysza.
— Nie udaw aj głupiego!
— Gdybym nawet chciał, nie po­

trafiłbym  tego zrobić.
— W łaśnie też! Zamierzasz że 

nić się z kobietą, k tórą kochasz od 
la t wielu, a tu wchodzisz _ w kon­
szachty z obskurną babą i przyrze­
kasz ją  odwiedzać!

— Dałem słowo i dotrzymam go 
uroczyście. Gdyby żądała odemnie, 
iżbym się z nią ożenił, nie składał­
bym jej odwiedzin, skoro jednak nie 
wymaga odemnie tak  poważnej o- 
fiary.

Tu obaj agenci wybuchnęli no­
wym serdecznym śmiechem.

Szczęściem, iż zamilkli na chwi­
lę', gdyż nie usłyszeliby pukania do 
drzwi, co zapowiadało wizytę.

Możemy wyobrazić sobie zdzi­
wienie Adama Łaby, gdy u jrzał we 
dtzwiach cudowne zjawisko, które ■

punktualnie w lokalu t wa rzemieśl­
niczego, ulica Jasna nr. 26 w S o s­
nowcu, odbędzie się zebranie gospo­
dy czeladzi stolarskich, ciesielskich, 
kołodz, i tokarskich w Sosnowcu.

(s) W ystaw a. W niedzielę 25 go 
i poniedziałek 24 go bm. w lokalu 
nad Sokolnią w Sielcu na Renar­
dzie otwarta będzie wystawa robót 
ręcznych uczennic szwalni, wejście 
bezpłatnie.

Wystawa otwarta będzie od g. 
10 rano do godz. 6 po fioi.

go obraz nosił oddawna w swoi a ser 
cu.

Do pokoju wszedł W ładysław  Ta 
kota w tow arzystw ie swej kuzynki 
Anny Wężykówny.

Piękne oblicze dziewczęcia ja ś ­
niało zdrowiem i zadowoleniem.

— Praw dziw ie szczęśliwa dla 
nas biedaków niespodzianka. P ro­
szę, siadajcie państwo — szepnął z 
widocznym niepokojem Łaba.

— W itam panów! oto je st sio­
stra  moja cioteczna, A nna ,k tó ra u- 
parła się towarzyszyć mi, by spła­
cić dług wdzięczności szanownemu 
panu.

— Mnie? — zapytał Łaba n ie­
śmiało — a zaco mianowicie?

— Jakto? Zapomniałeś pan... 
wszak gdyby nie pańska przytom ­
ność i poświęcenie — ta  anielska 
dziewczyna dawno byłaby w grobie.

— T ak — przerw ała Anna ■— 
Władzio powiedział całą prawdę, 
wiem wszystko.

— Ależ, proszę pani, to był mój 
obowiązek. Zresztą, młody doktór 
wówczas dyrygował, nie ja , wcale 
nie ja!

— W prost przeciwnie było, jak  
to on sam zeznał — gdym sta ła  nad 
przepaścią, pan mnie w yratow a­
łeś.

A nna zbliżyła się do Łaby i, wy­
ciągając doń obie dłonie, zapytała 
rzewnym głosem:

Str. 5.

(s) Wiec p racow ników  p a ń ­
stw ow ych. W poniedziałek, 24 bm. 
o g, 6 wieczorem w saii teatru 
miejskiego odbędzie się wiec p ra­
cowników państwowych, komunal­
nych i pokrewnych Zagłębia Dą­
browskiego.

Wiec odbywać się będzie pod 
hasłem poprawy bytu pracownikom 
państwowym.

(s'i E sp e ran ty śc i do  O jcow a. 
W piątek 5 lipca o godz. 18 przed 
dworcem w Sosnowcu zgrupują się 
esperantyści Zagłębia, aby wyjechać 
do Oicowa.

Celem wycieczki jest zwiedzenie 
Ojcowa wspólnie z grupami Krako­
wa i Śląska.

W drugi dzień tj. w niedzielę u- 
czestnicy polskiego zjazdu krajowe­
go esperantystów w Poznaniu zd a ­
dzą sprawozdanie z obrad oraz o- 
mówiona zostanie współpraca Kra­
kowa i Zagłębia co do wydawnictw 
esperanckich w rejonie krakowskim 
szkoTnym.

(s) Z dom u ludow ego w S o s ­
now cu. Zarząd domu ludowego 
urządza dla członków i sympaty­
ków w dniu 29 czerwca t. j. sobotę 
wycieczkę do Ząbkowic.

Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela kancelaria codziennie w go­
dzinach od 7 do 9 wieczorem.

(s) Z akończen ie  ro k u  szko l­
nego  w M. S . D. W czwartek, dn. 
27 b. m odbędzie się uroczyste za ­
kończenie roku szkolnego w miej­
skiej szkole dokształcającej i roz­
danie świadectw. Uroczystość roz­
pocznie się o godz. 7 wiecz. i uzu­
pełniona będzie w y s t a w ą  prac 
uczniów.

(s) P o b ó r  w Niwce. W dniach 
24 i 25 bm. odbywać się będzie w 
Niwce pobór rocznika z 1908 roku.

(s) W ystaw a ro b ó t ręczn y ch  
w żeńskśei szkole rzemiosł im. ks. 
kanonika Franc. Raczyńskiego, przy 
ul. Kaliskiej nr. 13 i w szkole gos­
podarczej żeńskiej im. hr. Zamoy­
skiej, ul. 3 go Maja nr. 20, odbędzie 
się dziś i jutro od godz. 9 do 18,

Wstęp bezpłatny.
(s) Z a rz ą d  T . U. R. “św it" , 

zawiadamia wszystkich członków, 
iż w dniu 29 b. m., odbędzie się 
jednodniowy zlot okręgowy T. U R. 
w Ząbkowicach. Udział winni 
wziąść wszyscy członkowie, koszt 
przejazdu zł. 2.— (dwa zł.) utrzy­
manie własne, Zbiórka odbędzie się
0 godz. 430 rano w lokalu włas­
nym, skąd wyruszymy na stację. t

Zgłoszenia przyjmuje sekretarj a 
każdodziennie.

cHBKaaHBeaeeaasnn

— Czem odwdzięczę się panu?
Zwykła śmiałość odstąpiła agon 

ta  zupełnie,
Serce jego, już od pierwszej 

chwili poznania dzieweczki, zanilo 
silnem uczuciem, które zwolna zmie 
niło się w gorącą, prawdziwą mi­
łość. Obraz dziewczęcia w yraźnie 
żył w sercu jego, a widok jej w peł­
ni zdrowia i krasy angielskiego obli 
cza, obezwładniał go zupełnie.

Łzy wdzięczności w oczach uko­
chanej istoty, spraw iały mu boleść
1 cierpienie, to też u ją ł drobne ręce 
dzieweczki w swe drżące _ dłonie i, 
patrząc na nią z rozrzewnieniem, za 
wołał:

—Obecność pani w tem miejscu, 
je j słodycz i uścisk dłoni, je st mi na 
grodą droższą nad wszystko w świe 
cie.

Sercem kobiecem przeczuła, iz 
głos ten młodzieńca płynie z głębi 
jego duszy, a  naw et odgadyw ała w 
tym  dźwięku nowe, dziwnie rzewne 
dla siebie uczucie.

Zarumieniona, patrząc z d )bro- 
cią w jego oczy, wysunęła swe dło­
nie i zawołała:

■— Jestem  dłużniczką pańską do 
śmierci, proszę o tem pamiętać, bar 
dzo proszę!...

(d. c. n ).
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(s) Z  t a r g o w ic y .  W ubiegłym 
tygodniu nn targow icę w  S o sn o w cu  
spędzono: 991 sztukę nierogacizny i 
12 sztuk bydła.

P łacono  za  kilogram żywej wagi 
od  2.15 do 5 zł.

Tendencja spokojna.
(s) P r z e ś e c h a n i .  P r z y  ul. 

Wspólnej, zos ta ł  przejechany wozem 
ciężarowem S tan is ław  Kowalczyk, 
lat 14, (S ław k o w sk a  nr. 1) przez 
turm ana S te fan a  M ajew skiego (S ien  
kiewicza 11). P o  udzieleniu p ie r­
wszej pom ocy Kowalczyk został 
przewieziony w stanse ciężkim do 
szpitala renardow skiego .

S ta n is ła w a  M asław sk a  (S ie lecka 
11) zam eldow ała, że  pom ocnik  s z o ­
fera taksówki nr. 19, najechała  ją, 
w skutek  czego  uległa potłuczenia 
g.owy. S p raw ca  po przejechaniu 
M asław sk ie j  zbiegł.

(s) W y s z l i  i n ie  w ró c i l i .  Jan 
Tylko  (W yspiańskiego 19) zam eldo­
wał, że syn  jego Bolesław lat 17, 
w yszedł z domu w dniu 19 bm. 1 
dotychczas  nie powrócił.

Marta S zep k e  (S ie leck a  11) z a ­
meldowała, że syn jei Jerzy, lat 11, 
w dniu 15 bm. wydalił s ię  z  d o m u  
i do tychczas nie powrócił.

( s )  K r a d z i e ż .  Andrzei Brocki 
(N ow a 21) zameldował, że s łużąca 
jego  C zes ław a P ieczyńska  s k ra d ła  
mu biżuterje i p ieniędzy w artośc i  
400 zł.

Spurt robotniczy na terenie Zagłębia.

Z  B ę d z in u .

(b) W y s t a w a  h a r c e r s k a .  Dziś i 
jutro trwać będzie w ystaw a h arcer­
sk a  w bazarze  miejskim przy ul. 
Modrzejowskiej. W ystaw a otwarła 
będzie dzisiaj od  godz. 9 do  8 w ie­
czorem, jutro zaś  od  5 do 8 wiecz. 
W ystaw a obejmuje ca łoksz ta łt  prac 
d rużyny męskiei i żeńskiej.

(b) „ N o c  ś w i ę t o j a ń s k a " .  S t a r a ­
niem stow arzyszenia m łodzieży p o l­
skiej żeńskiej w Będzinie zostan ie  
dziś urządzona  na P rzem szy  »Noc 
św iętojańska« —  wieczór wielu u r o ­
zm aiconych niespodzianek.

M am y nadzieję, że społeczeństwo 
poprze  tradycyjny wieczór, który zo ­
s tanie obchodzony  p o raź  pierwszy 
w Będzinie.

Dochód całkowity przeznacza się, 
dla młodzieży na zwiedzenie p o w ­
szechnej w ystaw y krajowej w P o ­
znaniu.

(b) K r a d z i e ż  o b je k ty w u .  Jan
M istrzyk zam eldow ał,  że  w czasie 
w yświetlania filmu w szkole na Ko­

niewie sk rad z io n o  m u objektyw,
v. . . lioici 500 zł.

Od dłuższego czasu nader wielką ży­
wotność ua naszym terenie wykazuje 
sport robotniczy. Zorganizowany przed 
półtora rokiem w odrębny samodzielny 
robotniczy sportowy komitet okręgowy 
propaguje wśród swoich organizacyj 
wszystkie rodzaje sportu. Niskie opła­
ty  organizacyjne (po 10 groszy mie­
sięcznie — bez żadnych innych) pozwo 
liły  na zorganizowanie IG klubów z tero 
nu całego Zagłębia. Cechą najlepiej 
charakteryzującą doniosłość tej orga­
nizacji jest fakt że kluby robotnicze 
uprawiają i lekką atletykę i. ciężką a- 
tletykę i boks i gry ruchowe, a nie tyl 
ko piłkę nożną.

Ostatnio zorganizowane święto spor­
tu robotniczego w Sosnowcu w dniu 9 
czerwca upłynęło pod hasłem: W zdro­
wem ciele — zdrowy duch". Gdy dzień 
bowiem został poświęcony na zawody 
sportowe, wieczór zaś poświęcony był 
w teatrze dla kultury ducha, drugą ce 
chą, że w dniu tym w piłkę nożną, któ­
ra dzisiaj w niezdrowy sposób absorb u 
je umysły młodzieży, szerząc hazard i 
antagonizmy zawodów nie przeprowa­
dzono. Zasługuje na uwagę i ten fakt, 
że w święcie wzięły udział zespoły żeń­
skie. Poszczególne wyniki uzyskano w 
tym dniu przedstawiły się w sposób 
następujący:

LEKKOATLETYKA.
Bieg 100 metr. Zioła 12 sek. („Czar­

ni") 'Włodzimirski (Gniazdo Sosnowice) 
Skowron (Pogoń). Bieg 1500 metr. Sie 
tańczyk, Raczyński Mieczysław (Po­
goń) Drożdżyński (Sielec). Bieg 200 
metr. Zioła, Marciniee (Czarni) Ep- 
sztajn (Gniazdo Sosnowiec). Bieg 400 
metr. Suchoń Władysław, Pietrzyk  
(Sielce) Łyp (Pogoń). Bieg 0000 metr. 
Litowka (Sielec) 9 m. 41. 2 sek., Siełań- 
czyk (Pogoń), Szewczyk (czarni).

Rzut dyskiem: Chosado (Zagłębie) 
30 metr. 80 ctm., Gała Stefan i Pietrzyk 
(Siołcc). Rzut kulą: Gola Stefan (Siel_ 
ce). 9 metr, 50 ctm., Chasada, ''Zagłębie) 
Goia Bolesław (Sielec). Rzut granatem  
Gola Stefan (Sielce), 61 metr. 80 ctm., 
Chosado (Zagłębie), Gola Bolesław  
(Sielec).

Skok w dal z rozbiegu: Marciniee
(czarni) 5 metr. 20 ctm., Gola Stefan, 

Pietrzyk (Sielec). Skok wzwyż z rozbie 
gu: Wolny Józef. (Sielec). .1 metr, 55 
ctm.. Pietrzyk (Sielce). Twardoch (czar 
ni). Skok o tyczce: Wolny Józef 2 metr. 
50 ctm. (Bielec). Twardoch, Marciniee 
(czarni). Sztafeta 4 X 100 Sielec przez 
gniazdo Sosnowiec.

KONKURENCJE ŻEŃSKIE.
Skok w dal: Sokołowska 3 metr. 45 

ctm.
Rzut dyskiem: Pietrakowska 15 mtr. 

— po konkursie 16 mtr. 45 ctm.
W biegach: 60 mtr. 80 ctm. i 100 mtr.

zwyciężyła Sokołowska — wszystkie 
zawodniczki z R. K. S. „Sielec".

GRY SPORTOWE.
Koszykówka: Zagłębie — Sielce

20 : 10 iSelec nie ustępował drużynie 
Zagłębia, nie umiejąc jedynie wykorzy 
stać swojej przewagi przy rzutach do 
kosza.

SIATKÓWKA: Zagłębie czarni 30:3; 
Zagłębie — Sielec 30:9. Bezkonkurencyj 
nie grająca drużyna Zagłębie pokazała 
ładną i celową grę. Kierownictwo za­
wodów, które odbyły się na boisku ko­
mitetu W. P. przy ul. Aleja w Sosno w 
cu, spoczywało w rękach ob. d-ra Mo- 
lickiego.

Wieczorem w teatrze miejskim odby 
ło się przedstawienie „Sędziów" W y­
spiańskiego. Sala do dwuch ‘.rzecieh 
była wypełniona przez sportowców, 
których imieniem komisji teatralnej 
sekretarjatu T. U. R. powitał ob. Cze­
chowski, podkreślając doniosłość tego 
rodzaju imprez, gdzie kultura fizyczna 
znajdzie ścisłe zespolenie z kulturą du 
ehową. Ob. dr. Molicki ogłosił wyniki, 
z których okazało się, że I nagrodę zdo 
był R. K. S. „iSelee" mając 34 punkty; 
l i  — czarni — 16 punkt.; I l i  — Pogoń
— 9 punkt.; IV — Zagłębie —7 punkt.; 
V — gniazdo Sosnowiec — 5 puukt. VI
— gniazdo Będzin.

#  #  #

Zawodom na boisku przyglądało się 
około 400 osób, śledząc przebieg szcze­
gólniej gier (siatkówki i koszykówki) 
z bardzo dużem zainteresowaniem.

Należy podnieść jeszcze jeden cha­
rakterystyczny szczegół, że R. S. K. O. 
Z. D. nie wydaje żadnym zawodnikom 
nagród indywidualnych dają nato­
miast jako nagrodę sprzęt sportowy 
dla organizacji, chcąc w ten sposób 
zaopatrzyć organizacje w przybory i 
zachęcić członków swych do uprawia­
nia najrozmaitszych dziedzin sportu. 
Wyniki, jeśli się weźmie pod uwagę, że 
zostały osiągnięte przez pracującą f i­
zycznie młodzież robotniczą która do 
zawodów stanęła w niektórych wypad­
kach zaraz po „dniówce" wprost z fa­
bryk należy uznać za zupełnie dobre, a 
całą imprezę za udatną i godną popar­
cia.

Nr.-1 6 5

lcczki esencji octowej. P rzyczyna 
targięcia s ię  na życie nieustalona. W 
stan ie  ciężkim desperalkę  p o zo s ta ­
wiono na kuracji w domu.

W d w unastoletn ią  rocznicę śm ierci rodziców

ś. p. Agnieszki S Jana BCowalczewskiego
byłego organtsty parafji Sosnow ice i Pogoni, 

odbędzie się żałobne nabożeństwo dnia 25 bm. w  kościele parafjalnym w  Będzi­
nie, o godzinie 8 rano, na które to zaprasza się krewnych i znajomych.

RODZINA.

Z C z e la d z i .

(c) O g ó l n e  z e b r a n i e  s t o w a ­
r z y s z e n i a  s p o ż y w c ó w  , , P r a c a “  
n a  „Satu rn ie** .  W dniu 16 b. m. o 
godz. 5 po południu  w sali klubu 
tow. »Saturn«  odby ło  się walne ze­
branie s tow arzyszenia  spożyw ców  
»Praca«.

Na zebraniu przewodniczył, p. 
Jankowski, sekretarzow ał inż. Mi­
chalski.

S półdz ie ln ia  liczy obecnie 265 
cz łonków  i ma dwa sklepy, jeden 
na S tarej Kolonii »Saturn«. a drugi 
na Nowei Kolonii.

W roku bieżącym obró t w ynosił  
190,000 zł. i d a ł  4457 zł. zysku, 
które zosta ły  użyte na pokrycie  
resziy s tra t  pow stałych  w 1925 r.

O ę ś ć  zysków  pozosta łych  po 
pokryciu sirat w .i lo śc i  500 zł. u- 
chw alono rozdziehć m iędzy c z ło n ­
ków w roku przyszłym.

P o  sp raw ozdan iu  komisji rew i­
zyjnej udzielono absolutorium  z a ­
rządowi, o raz  za tw ierdzono budżet 
n a  rok bieżący.

Następnie w ybrano  trzech człon­
ków do rady nadzorczej na miejsce 
ustępujących.

W iększością  g ło só w  zostali w y ­
brani. }. Wieczorek, J. G aw ron  i inż. 
J.‘ Michalski.

P o  przemówieniach pp. inż- Raź-

nlew skiego i Jankow skiego  naw ołu­
jących do  kupow ania  w sp ó  dzielni, 
zebranie zakończono .

(c) S ą s i e d z k i e  p o r a c h u n k i .  Ge
nowefa Popielska, G rodz iecko-Po l-  
na  5, po krótkiej sprzeczce rzuciła 
s ię  na sw ą sąs iad k ę  Walerję Za- 
rychtow ą G rodziecka P o lna  5 i p o ­
biła ją dotkliwie.

Zarycbfowa trzymała na ręku 
małe dziecko i nie m og ła  się bronić, 
to też po kilku silnych uderzeniach 
za la ła  s ię  krwią i up ad ła  na ziemię.

Krewką sąs iad k ę  p o l i c j a  p o ­
ciągnęła do odpowiedzialności.

Z  D ą b r o w y .

(d) O  u p a ń s tw o w ie n ie  m ę s k i e ­
g o  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  
w  D ą b r o w i e .  W iceprezydent K uź­
n iak  bawił w Krakowie w kurator­
ium w zw iązku  ze s taran iam i m iasta  
o  upaństw ow ienie m iejskiego sem i­
narium m ęskiego . Kuratorium zapew 
niło, że sem inarium  upaństw ow ione 
zos tan ie  dop iero  od  now ego roku  
szko lnego  tj, od  września br.

(d) U r o c z y s t o ś ć  s p u s z c z e n i a  
n a  w o d ę  ło d z i  h a r c e r s k i e j .  Dziś 
s taran iem  kom endy  hufca Z.H P. w 
D ąbrow ie i za rządu  oddzia łu  ligi 
morskiej i rzecznej w M aczkach, o d ­
będzie się  w M aczkach  u roczystość  
spuszczen ia  na w odę łodzi h a rcer­
sk ieg o  plutonu żeg la rsk ieg o  przy 
oddziale  wspom nianej ligi.

U roczystość  rozpocznie się  p o ­
d łu g  następującego  program u:

Godz. 14.10 —  powitanie go śc i  
na dw orcu  w  M aczkach; godz. 15 —  
Zwiedzenie warsztatu  plutonu; godz.

1550 — przemówienia; godz. 15.45
—  spuszczenie łodzi i podniesienie 
bandery flotylli; godz. 16 — w pisy­
wanie się do  księgi łodzi; godz. 18
— zawody, popisy  wioślarkie i z a ­
kończenie.

(d) A b i tu r ie n c i  s z k o ł y  g ó r n i ­
czej,  P ańs tw ow ą szko łę  górniczo- 
hutniczą im. S .  S ta sz ic a  w D ą b ro ­
wie, po  złożeniu egzaminów, uk o ń ­
czyli następujący abiturienci.

Na wydziale górniczym: Hurnik 
F rań. Janiszewski S tan., Just S t e ­
fan, Kapuścik M irosław, K rakowski 
Ryszard, Kalicki Stef., Lorek  Józef, 
M anderla Karol, M achura K az ,  Mil­
ner Leon i O panow ski Piotr.

N a wydziale miernictwa k opa l­
nianego: Bielecki E u g ,  G aidzik  Wład 
G ozdek  Bron., Kubierśki Aleks.. Łę- 
kaw ski Józef, Najderski Edw., My- 
s łek  Stan., P asam o n ik  Jan, Podm a- 
górsk i Henryk, S ap iń sk i  Stef., Szczy  
gieł Zygm. i S zyd łow sid  Ludwik.

Na wydziale hutniczym: Ferdek  
Marjan, Linko Hen., L is  Boi., Men- 
dera Paweł, S tankiew icz S tan .,  Szem - 
berg  Zygm., Wierzbiński A. i Zbe- 
recki Tadeusz.

N a wydziale e lek tro-m echanicz­
nym: B lach Wład., G rabow ski Józef, 
Iracki S tan., Ientsch Kaz., Kanwiszer 
Hen., K oper Stan., Luboiński Hen., 
M achura  Edw., M ysłek Rom., P ar-  
dela Miecz,, Rozpędek Józef, S ik o r ­
ski !g., S i łu szek  Mik., S c ib ich  Jul., 
Śm igie lsk i J., Szczerb ińsk i W acław 
1 Tre la  Kazimierz.

(d) O tru c ie .*  Z am ieszka ła  w Z a ­
górzu, Walerja W aichu lska  (dom y 
t-wa sosnow ieckiego), lat 16 wypiła 
w zam iarze sam obójczym  trzy bute-

' Z  G ro d ź c a .

(g) P o p i s y  d z ia tw y  s z k o ln e j .  
Dziś w szkole nr. 1 w G rodźcu  od 
będzie s ię  pop is  dziatwy szkolnej. 
R ano po nabożeństwie na boisku 
szkolnem przeprow adzony zostanie 
pokaz  ś  w i c z e ń gim nastycznych 
o raz  »święto pieśni«, przeplatane de­
klamacjami. O  godzinie 8 ei w ieczo­
rem tegoż dnia na scenie szkolnej, 
w nader m alowniczych kostiumach, 
odegra ją  dzieci sztukę w 7 miu o- 
brazach pod tytuiem »Dobra córka* 
n ap isaną  przez ks. P. Wieczorka.

Z  Z a w ie r c i a .

(z) P o s i e d z e n i e  r a d y  m ie jsk ie j  
W poniedziałek, dnia 24 bm. o  g. 8 
wieczorem w sali posiedzeń rady  
odbędzie się posiedzenie rady  miej­
skiej.

(z) P o ż a r  w  Z a w ie r c iu .  O- 
negdaj o  godz. 11,50 w nocy wy­
buchł pożar  w posesji  Brajnelli, 
Lewkowicz, przy ulicy Kopernika 
19, gdzie w niewiadomych do tych­
czas  pow odów  ogień pow stał w 
drewnianej stajni, sk ąd  w krótkim 
czasie przeniósł się na tuż s to jącą  
drewnianą szopę.

Budynki przytykały bezpośrednio  
do tylnej śc iany  trzechpiętrowej m u ­
rowanej kamienicy.

Z aa larm ow ane straże  pożarne po 
przybyciu  na miejsce w krótkim 
czasie  ogień ugasiły .

Nie od  rzeczy będzie zaznaczyć 
sp raw n o ść  straży  p. E rbego , która, 
pomimo, że przybyła później od  i n ­
nych pierwsza dała  wodę i sam a 
nieomal ogień ugasiła.

W zamkniętej stajni spa li ł  s ię  
koń.

S tra ty  w ynoszą  o k o ło  2 tysięcy 
złotych.

Ofiary,
Ofiarę na  kongres  eucharystycz­

ny  do  sekretariatu  złożyli:
F  m a L. i M. R udow scy zł. 100, 

współpracow nicy  urz. pocztow ego 
w Będzinie zł. 50, N. N, zł. 10, J. 
B atko  zł. 5. Razem zł. 165.

Na sieroty złożyli pracow nicy 
miejscy m. S o sn o w ca ,  jako p o z o ­
s ta ło ść  z wieńca ś. p. Ż arsk ieg o  zł. 
98.20.

Ze sportu.
V ic to r j a  — Z a g łę b ie .

Dziś, o  godz. 4 i pó ł na boisku 
k. s. »Zagłębie« w Dąbrowie odbę­
d ą  s ię  zaw ody w piłkę nożną  o mi­
s trzos tw o  k lasy  A pomiędzy k.s. Vic« 
torja« a k.s. »Zagłębie«.

Zawody K. S. „Ruch".
Kol. K. S. „Ruch", rozgrywa dziś ua 

boisku własnem zawody koleżeńskie z 
K. S. „Arja" o godz 15.30 z l  a drużyną, 
druga zaś drużyna grać b ę d z ie  o godz. 
17.30 zawody o mistrzostwo^ z K. S. So­
snowiec na boisku „Sokoła" pod Mi le­
wicami.

Humorystyka.
BIEDNE MOLE.

Mała Stasia przeglądała ilustrowano 
wydanie starego testamentu _

*— Mamusiu, czy jak był Adam i E- 
wa, to były już także wszystkie zwie­
rzęta!

— Tak kochanie.
_  W ięc czem się żywiły molo!

y U DENTYSTY.
— Kto z państwa czeka najdłużej!
— Ja! Od dwóch lat czekam na za„ 

płacenie przez pana ubrania!
U AJENTA GIEŁDOWEGO.

— Panie Kimelszpic. noradź mi pan 
co pójdzie w górę i kiedy!

— Temperatura w lipcu.
l2 JV SYPIALNI NAD RANEM.

— I znowu przychodzisz urżnięty 
jak bela, znowu piłeś z Kolegami!

— Broń Boże, piłem samą z kropel- 
Vflmi.
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Handlarze żywym towarem
wywożą młode dziewczęta.

Zbrodniarz, który porwał w Węgrowie miodą dziewczynę
aresztowany został w Królewcu.

nieboszczyk podnosi głowę, 
siada, chce uciec z wozu...

Policja warszaw ska otrzym ała 
przed kilku dniami wiadomość, ża 
w Węgrowie, woj. lubelskiego za-i

Snęła w tajemniczy sposób córka 
tutejszego kupca, Herscha Sehle- 

singera.
W praw iony w ruck apara t śled­

czy, stw ierdził że Feiga Schlesin- 
ger w yjechała w tow arzystw ie zna­
nego policji w arszawskiej handla­
rza żywym towarem, Johana Lau- 

' fera.
Jednakże nie udało się już przy­

chwycić w Polsce handlarza wraz 
a jego ofiarą, albowiem, jak  ustaliły 
dochodzenia, obydwojs przekroczy 
ł i  granicę niemiecką i znajdują się 
W Królewcu.

Powiadomiona jednak o w ypad­
ku policja niemiecka aresztowała 
Laufera, w chwili gdy stara ł się dla 
eiebie i dla Schlesmgerówny o pa­
szport do Ameryki. W  hotelu, w 
którym  aresztowano Laufera, zna­
leziono jeszcze inne dziewczęta, któ 
re prawdopodobnie były również o- 
fiaram i tego samego zbrodniarza.

Równocześnie dowiadujemy się 
że w W arszawie i Łodzi wzmógł 
się znacznie handel żywym towa­
rem. Zbrodniczy ten proceder prze­
nosi się często z m iast do wsi, gdzie 
handlarze nam aw iają młode dziew­
częta wiejskie do emigrowania do 
F ran cji za pośrednictwem urzędu 
emigracyjnego. W spólnicy zaś han­
dlarzy we F ran eji w yław iają nie­
szczęśliwe robotnice i sprzedają je 
do domów publicznych.

Powiadomiony o tem dyrektor 
arzędu emigracyjnego p. Nakonie- 
cznikoff wydał okólnik do podle­
głych mu urzędów oraz do urzędu 
pośrednictwa pracy, aby kobietom, 
nie umiejącym pisać, odmawiano 
pozwolenia na w yjazd na roboty do 
F rancji. W yjątk i mogą być dopusz

W sprawie szpitala 
wenerycznego w Będzinie.

W  odpowiedzi na wzmiankę za­
mieszczoną w „K urjerze Zachod­
nim ” dyrekcja szpitala weneryczna 
go w Będzinie prosi nas o zamiesz­
czenie następującego w yjaśnienia:

„N ieprawdą jest jakoby prze­
wodniczący Kom isji Właścicieli o- 
trzym ał jakiekolwiek skargi i  za­
żalenie na kierownika szpitala, na­
tom iast.praw dą jest, że wskutek in­
try g  i doniesienia do M inisterstwa, 
D epartam ent służby zdrowia w y­
słał dnia 28.5.29 specjalną komisję, 
która, po dokładnem zbadaniu lecz­
nictw a i adm inistracji, przeszła nad 
doniesieniem do porządku dzienne­
go, a w icedyrektor D epartam entu, 
D r. Adamski, polecił mi kontynuo­
wać spokojnie dotychczasową mą 
działalność szpitalną. N ieprawdą 
jest, że specjalna komisja rew izyj­
na szrpit. wystosowała wniosek do 
K om isji W łaścicieli o zwolnienie 
mnie, natom iast praw dą jest, że 
„zwykła” komisja rewizyjna, (do 
której -wybrano 5 członków) dnia 8 
bm. po zapoznaniu się z księgowoś­
cią i adm inistracją, nie postawiła 
mi żadnych zarzutów. P raw dą jest, 
że dnia 12 bm. komisja rew izyjna 
przy  obecności 3 (uprawnionych do 
głosowania) członków postaw iła nie 
wyżej w spom niany wniosek, lecz 3 
lóżne wnioski, t. j. każdy członek 
postaw ił inny wniosek.

. Nadmieniam, że intryganci od­
powiedzą za swoje czyny przed są­
dem, a Województwo uzdrowi sto­
sunki wytworzone przez nich”.

Z poważaniem 
Dr. Luftspringer, 

D yrektor Szpitala.
1264.

czone tylko w tym  wypadku, o iła
kobieta analfabetka w y je ż d ż a  n a  
roboty w  towarzystw ie cz ło n k ó w  ro  
dżiny.

Rozporządzenie to  m a  n a  celu, 
jak  już wyżej powiedzieliśmy, ©- 
chronę em igrantek polskich, k tó re  
padając ofiarą swój naiwności, n ie  
mogą, nie umiejąc pisać, p o w ia d o ­
mić naw et rodzin w  P o lsc e  o sw o im  
tragicznym  losie!

Bardzo był s ta ry  Szulim Wobl- 
berg z ulicy 'Dzikiej w Warszawie, 
Pomimo sędziwego wieku, wybrał 
się w ubiegłą niedzielę

do Góry K alw arji, 
by spędzić parę tygodni u zięcia 
swego, Menasze Zajdmana. P rzy  
sposobności zamierzał złożyć hoła 
rebemu - cudotwórcy.

Minęło parę dni. W e czwartek, 
po sutym  obiedzie, starzec wziął po 
duszkę,

położy! się w ogródku

Dwie krwaw© z b r o d n i e .
Odpalony konkurent zakłuł nożem swego rywala.

W czoraj w godzinach popołudniu stopnia, że po przewiezieniu do sznł 
wych wieś Nadzież. em m v Strzał- ta la  miejskiego św. Trójcy w Kali- 
kow, pod Kaliszem była terenem
krwawej rozpraw y nożowej.

Pomiędzy 21-letnim Janem  
Krawcem, a 21-letnim Józefem A u­
gustyniakiem  toczyły suę spory. J a ­
błkiem niezgody była córka ledne-

fo z bogatszych gospodarzy. Z kop 
urów zwycięsko wvszedl Krawiec, 

który zaręczył się z bogatą jedynaez 
ką.

Wówczas w duszy A ugustynia­
ka zrodził się plan zemsty.

Dobrawszy sobie paru  kompa­
nów do pomocy A ugustyniak spił 
ich wódką i następnie udał się z ni 
mi na drogę, k tórą powracał zwykle 
K rawiec od narzeczonej.

K raw ca pokłuto nożami do tego 
grtseg&g-żggś; ~r u • ->v - •• s a — m a

szu, zmarł po upływie kilku godzin, 
nie odzyskawszy przytomności. Jó ­
zefa A ugustyniaka aresztowano 1 
przewieziono do więzienia w K ali­
szu. Kompanów dotąd nie ujęto,

W dniu wczorajszym w  godzi- 
nacn wieczorowych wieś Krokoeiea 
w powiecie sieradzkim była tere­
nem bestjalskiego zabójstwa. Syno­
wie wieśniaków wymienionej wsi’ 
S tanisł WitaszewskL i Józef F ili-

fnak, napadli na  przechodzącego 19- 
etniego W acława Grabarczyka któ 

ry  pod ich nożami wyzionął ducha.
Mordercy zbiegli, lecz już dzi­

siaj rano zostali ujęci przez policję.

O0 LOS2 E^IE.
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW BANKU ZAGŁĘBIA

w Sasnswcu
Spódzleluia z ogran iczoną  odpowiedz.

Sosnow cu)
południu w k>-

(dawniej Tow arzystw o Pożyezkow o-O szczęćnośeiow e w
odbędzie się w niedzielę dnia 28 czerwca 1929 r. o godzinie 2-ej po 
kału własnym przy uL Małachowskiego w Sosnowcu.

PORZĄDEK OBRAD:
Zagajenie ł wyWr przewodniczącego,
Odczytanie protokułu % ostatniego Walnego Zgromadzenia.
Odczytanie protokułu % odbytej rewizji przez Związek Rewizyjny. 
Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 1928 rok przyjęcie bSanKs, 
cdzisienic pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
Podział czystego zysku sa 1928, 1827 i 1928 rok.
Zmiana paragrafów 6, 7, 13, 13 i S3 statutu.
Okrojenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie mole ss ciągnąć spółdzielnia. 
Zatwi irdzenie budżetu na rok 1929,
Wybór 2-ch członków Rady i l  ezionka Zarządu w myśl §§ 13 1 19 ca miej­
sce ustępujących, oraz wybór zastępców.
Zmiana wysokości kredytu na 1 członka.

11. Wolne wnioski.
W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzanie w dmjfm terminie

w tym samym dniu i miejscu o godzinie S-ej po południu z tym samym porządkiem 
obiad,

ZARZĄD 3 ANKU ZAGŁĘBIA 
Spdłośs. z ©gran. ©dj\

L
2.
3.
4.
6.
6.
7.
8. 
9.

10.

- J

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

Jana Zagórskiego
Sosnowe, ul A!aja 8, tei. 12-48.

W yk o n y w a pom nik i grobow o i w szelk ie  ro b o ty  
b u d o w lan e  z p iaskow ca, m arm uru  i g ran itu  oraz 
sztucznych  kam ieni, robo ty  be tonow e i m ozaj- 
kow e t. j. Bchody, s łu p y  ogłoszeniow e, d ry n y  

studzienne , p ły ty  tro tuarow e i t. p.

Wykonania so lid n e i dogodne warunki płafnośol.

JASTARNIA (półwysep Hel)
Nowoofworzony pensjonat „BRISTOL*

w  pobliżu  laau sosnow ego.

Są Jeszcze walne pokoje. Kuchnia obfita i zdrowa.
Dworze© kolejow y 1 poczta  tu i.

Wspaniała plaża —* pełne morzel
Zgłoszenia przyjmuje: W. Majewska, Piotrków Tryb., ul. Piłsudskiego 89 m. 1

pod drzewem, zasnął i nie obudził 
się więcej.

Podczas gdy kobiety lamentowa­
ły  głośno, trzeźwy zięe pogrążył a»ę 
yr rozmyślaniach.

— J a k  wybrnąć z tej sytuacji ł 
■Wszak stary  Szulim powmiea być

pochowany w W arszawie, 
gdzie leżą kości jego przodków. Le­
galne przewiezienie zwłok koxztuj® 
drogo, trzeba więc solne inaczej po 
radzie. Od czego sp ry tf

I  pomysłowy Menasze wynajął 
wóz parokonny. Zawinięto

teścia w prześcieradło, 
■chowano pod w arstw ą słomy —- 
w io! Koniki ruszyły.

W yjechali z Góry K alw arji o 
świcie. Na tyle wozu drzemał zrnę 
czony Menasze .Nogi nieboszczyka 
Bpoczywały

pod w iązką siana,
B a której ulokował się furman, Pin 
kus Gircwelt.

Mniej więcej w połowie drogi 
między Uórą K alw arią  a Piasecz­
nem, zaspany zięć poczuł, że coś go 
trąca w łokieć. Otworzył oczy, pa­
trzy  — a tu  nieboszczyk

podnosi głowę, 
kurczy się pod prześcieradłem, usi­
łując powstać.

— H alt! — w rzasnął Menasze na 
furm ana.

Zeskoczywszy z woaru, wsunął rę 
kę pod prześcieradło i stwierdził, że 
treść jest zupełnie zimny.

— Dlaczego on się podnosi?
— Może on woli być pochowany 

w świętem mieście Górze K alw arjl, 
on pewnie chce uciec — zrobił przy. 
puszczenie woźnica.

Mimo wszystko, Menasze zdeey 
dował, iż trzeba jechać dalej.

Zaledwie jednak konie ruszyły, 
z  pod słomy

wychyliła się głowa zmarłego.
Przerażony furm an rzucił fcjee I 

co tchu pomknął szosą w kierunku 
Piaseczna. Napotkawszy po drodze 
autobus, a w' nim policjanta, naro­
bił

okropnego gwałtu.
Pasażerow ie podeszli ostrożnie 

do wozu, a policjant z szoferem za­
jęli się zbadaniem sprawy.

I  cóż się okazało! Zwisający ko­
niec prześcieradła, w którem leżały 
zwłoki, wkręcił się

w prze dnie kolo 
wozu. P rzy  szarpnięciu, prześciera­
dło pociągało za sobą nieboszczyka, 
w yginając mu szyję.

Polic jan t zmusił zięcia dó powro 
tu. W  Górze K ałw arji spisano pro 
tokuł. Szulim W ^lhberg będzie po­
chowany w ś v : ' • mieście.

Zycie gospodarcze
G IE Ł D A .

Warasswa, 22.6,
Nowy Jork 8.90 
Londyn 43,25s/4 
Paryż 34.887,
Wiedeń 125.307,
Belgia 125.817,
Szwaicarja 171.65
Holandia 558.18
Doi. War. pr. obr. 8.8S74
6*/0 Poż. Dolarowa 65,50—64.50
5*/„ Poż' Konwersacyjna et. 67.00
4®/, Poż. Inwestycyjna zł. 107.6#-*107,2S
4V«*/o Zlemsk. Kredvt. 48,50

Tendencja: mocniejsza.j

A K C I E .

Banii Dyskontowy 126,00 
Bank Handlowy 116,00 
Bank Polssl 164,00 
Bank spdł. zarobk. 78.50 
Elektryczność 70.50 
Siła 1 Światło 125,50 
Firlej 46.60—4 7.00 
Modrzejów 23.75 
Norblin 170.00 

Tendencja: utrzymana.

Warszawa, 22.4

NA  E G Z A M IN IE  Z F i iA llA .
— Co je s t nadużyciem  napojów  wx» 

skokow ych?
— U żyw anie sp iry tu su  do palom*.



8tr.
or?. T6S.

W

'N

#■
, ,_'V.

Rozkład Jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH. 

wprowadzony od dn. 15 maja 1929 r« V \ 

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA: K  w y 
2  W ARSZAW Y: 1.28, p. 7.84, 12.15, 19.00,

E C Z Ę S T O C H O W Y : 10.35. 13.44, 17.36.
20.22, 23.39.

Ż  Z A W IE R C IA : 9.28.
Z K IE L C  p. S T R Z E M IE S Z Y C E : 22.31.
Z D Ę B L IN A  p. S T R Z E M IE S Z Y C E ;;

2.38, 12.15, 20.82. ‘ -i

I  M A E Z E K ^ P *  4’ S T R Z E M IE S Z Y C E ;

Z  l i  A ŻI M I E  R Z  A  f  7.13, 13.35,16.55, 20.23,
23.50. '

Z E  S Z C Z A K O W Y : 0.12, 17.14.
Z  ZĄBK O W IC: 5.24, 7.10, 8.25, 11.14,

16.11, 16.47, 18.25, 21.27. ;
Z  KATO W IC: S.35, 1.86. posp- 1-42, 3.02,

4.(5, 4.58, 5.55, S.38, 7.25, 756, 8.42, 9.14,' 
posp., 9.31, 10.5®, 11.21, 12.26, 12.46, 13.30,
13.53, 14.55, 15.58, 17.23.17.57, 18.16,18.45,
19.34, 21.11, 21.55, 23.09.

O D C H O D Z Ą :
D O  W A R S Z A W Y : 1.10 posp.. 9.18 posp.

11.33, 15.88 pusp.. 18.02, 22.06.
D O  C Z Ę S T O C H O W Y : 5.00, 7.30, 13.50,

17.28, 19.37.
D O Z A W IE R C IA : S.40.
DO K IE L C : przez S T R Z E M IE S Z Y C E :

6.00.
D O  D Ę B L IN A  przez STR ZEM IESZY C  

C E : 13.10. 9.39, 18.82.
D O  Ł O D Z I K A L :  1.47.
D O M A C Z E K  p rzez  STR ZEM IESZY C  

C E : 4.22, 8.47, 11.91, 21.17.
D O  K A Z IM IE R Z A : 5.10, 10.00. 1Ł45,

18.46, 21.35.
DO S Z C Z A K O W Y : 12.55, 18.21.
DO Z Ą B K O W IC : 0.67, 8.05, 8.47, 12.30,

15.00, 16.08, 18.50, 23.05.
DO K A T O W IC : 0.15, 1.28, posp. 2.50,

3.41, 4.08, 5,39, 7.20, 7.42, 7.53. 8.30, 9.30 
1P.43, 11.18, 12.22, 13.49, 14.40, 15-26
16.20, 16.50, 17.18, 17.39, 18.30, 19.12.
20.10, 20.27, 28.43, posp. 21.34, 22.36.
23.43.
16.20, 16.50, 17.18, 17.39, 18 30, 19.12,

Parcele na letniska.
P arce le  z lasem

do sprzedania w Poraju
5 m inut od  dw orca.

Od 750 zł. za 60 prętów.
N ależność m oże być roz łożona 

n a  raty.

Wiadomość: Porał, Z, GIER8Z.

Powróci!

Dr. m e±  K . T R Q P A U E R
Choroby skórne i weneryczne.
Sosnowiec, Małachowskiego 5

(Targowa 2)
Przyjmuje 1 2 — 1 i 5 — 7.

Panna HELENO,
gdzie ParcS tak ładnie oprawiła  

s w o j e  obrazy?
— O, to nie trudno zgad­

nąć. W szyscy o p r a w i a j ą  
w „La ORNAMO" w Halach 
R o z w o j u ,  tylko niech Pani 
wejdzie przez b r a m ę  od ul. 
Kościelnej.

Wyborowe b r z y t w y
I p rsy b o ry  do  g o le n ia  
C Z E P K I  KĄPIELOWE 
w S k ład z ie  Faferycznym

To w. „BIŁA*1
W Sosnow cu, ul. K ościelna 

(Hale Rozwoju)
Naszym odbiorcom poda­
jemy wypróbowane brzy­
twy dlatego też nie ma­

ją  później zawodu.

Proces młodego Stinnesa.
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Do sprzedania piwiarnia w dobrym miej 
scu. W iadomość: Będzin „Expres Za­

głębia*.
^ p rz e d a m  maszynę do wyrouu SKdr-pe ■

■, —  tek i pończoch. Sosnowiec, 
‘.Cza 15. Niziński.

Rob of.ii

Do sprzedania ,,Gastronom ra“
wiec Cienła A

Do sprzeaam a 
n

dom i plac w Ufjoiowie 
oraz plac w Sosnowcu przy ul. Frastcj 

W iadom ość w Sosnow cu ul. P ilsu Jsk .sg a  
48 n gospodarza.
\ 1 a a 7 o n f i >  U j szycia iłęu£ii.iu..ą i 
l yA C 3 0 A y il^ .  gabinetową z czterema 
szufladami i S ingera bębenkowa m ało u- 
żywaną sprzedam  zaraz tanio i na d o ­
godnych warunkach. Haftu nauczę i czó 
łenkową za 120 zł. Sosnowiec, Narut >- 
wicza 20, w Targu Sieieckini. Harla'f.

5 przedam dwa miesznania na wiasnosc.
Robotnicza nr. 8 Wojci?ciinwski. 

sum wnta w ftielcaen do sprzedania 
od zaraz; pięć pokoi z kuchnią w C i  

nym dużym ogrodzie przy zbiegu dwóch 
ulic cały dom wolny zaraz, wia lom ość 
Kielce, ul. Sem inarvlska nr. 5 \

5przeuain nie drogo rower, ousnow rec 
Mariacka V2. H. Ruszezewicz.

5 przedam Ki 1,<.a placów idai > w Oędzi 
nie przy ul. Zagórskiej. Dąbrowa Gól 

nicza, Szkolna --.p. Mowrys.
pi u-b przedam za.Udd fiyzjerótU dourze 

sperująćy, bez konkurencji. o e n a  
1500 zt. w iadom ość w filii Expresu w 
Dąbrowie. ______

M iody S tinnes^x) na  ław ie o skarżonych  za niedozw olone operacje  
wojenną pożyczką niem iecką

B a l  p ł a t n i  ©8

rut kolczasty do ogroJzenia, szyny 
budowlane, fregry używane, żelazo 

Będzin, Mod-
D
do użytku poleca Weiner, 
rzejow ska 82, tel. 4-42. ________ _

S rzedam dobry tubowy patefon z płyta­
mi za 60 zt. i dobry na chodzie ro­

wer za 100 zt. Będzin, Ksawera P a ry s ­
ka 7. Dobrowolski.

usowo ped gwarancją

Zielon
C hćnTlsoor ,Ma'r?d śol’ KrótTiutG -n

DROBNE O ŁOSZENIA.

N auka i w ychow anie.

Koncesjonowana szkoła pisania 
na m a ­

szynach czynna codziennie. Wpisv w księ­
garni „Polonia* Sosnowiec, Hala Rozwohi,

K l J F S V  Kro' u 1 3/-vcia krawieczvzriy, 
l v L l i O y  bielizny haftu ręcznego m aszy­
nowego, Zapisy przyjmuje Nowakowska: 
Sosnow iec Kołłątaja 11.

^ p ó td z ie ln ia  Kredytowa poszukuje dla 
A J oddziału w Wolewi Kieleckim dzielnego
I ć i i p m w n i h r ? ?  znai<icego wszelkie 

u v v m i v a  prace w spółdzielni. 
Kaucja 5.GC0 zi. wymagana! Zgłoszenia 
pod nr. 50 do administracji „Głos spo łe­
czeństwa” Mysłowic?.
I^ o tr z eb n y  cze .a J n ir  iryzjersKi ordz ch to -  

piec na praktykę. Dąbrowa Górnicza, 
5 mata 4. P iekarski.

O o sz u k u je  się biegłej m aszynistki w ję- 
* zyku polskim. Znajomość języka nie­
mieckiego bezwzględnie potrzebna. Zgła­
szać się do biura „Rapid*. Sosnowiec Tar­
gowa 9, w godz. od 5 do 7-ej;

przychodnia. 
War

Napisz imię i nazwisko, miesiąc 
-urodzenia—otrzymasz próbną ana­
lizę charakteru, określenie zdol­
ności, przeznaczenie,—darmo. Po­
znasz kim jesteś ,  kim być możesz.
Warszawa, Psycho - grafolog Szyller-Szkolnik, fiowo- 
wiejska 32. Na przesyłkę załączyć 75 gr, 
znaczkami pocztuwemi. Przyjęcia osobi­

ste  p ła tne  godz. 11—3; 4—7,

Do udzielania masażu leczniczego cho­
remu poszukiwana jest osoba ze zna- 

tomościa pielęgnacji. Oferty dia „AB“ 
do administracji Expresu Zagłębia w Bęr
dżinie.

Fryzjer i zdolnej poszukuje Omachel. 
Mysłowice, Pszczyńska 15.

K upno i s p rz e d a ż .

)iec wapienny Józefa Palusinskiego i 
S  ka, poleca znane ze swej dobroci wa 

pno, na miejscu i -z dostawą. Ceny kon ­
kurencyjne. Sosnowiec - S rodula.

Kafle białe ki czas po cenach 
zniżonych od 59 — 60 groszy sztuka. Pły­
ty glazurowane i kam ionkowo terakotowe, 
oraz wykonuję budowę piecy, wykładanie 
ścian i podłóg z własnych materiałów po 
cenach konkurencyjnych. Fabryka kafli 
w Zawierciu ul. Blanowska 45 S. Dymecki.

L O K

Pralnia, śpichrz do wynajęcia. Zaoidti 
roczna 7 górv. Mriłach1 >wsMeq;p

Pokój z kuchnią do wynajęcia. Wiado­
mość: Będzin, Wapienna 12.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

ubił dowód o so b i­
sty wydany w Będzinie,

^ r o n  Rajcensztajn z

p i .

M urdza Jan zgubił KsiążKę kasy cho- 
 rycll wydaną w Sosm aw cm ___ _ _ ^ _

C^ e o o  B ie lan  zj-muł Książeczkę w o jsk o -  
J  wą w y d a n ą  przez PKU S o s n ow iec.

''1'ęporsK.a TeKla Zgubiła KSiązecZKę zd- 
•» sitkową wydaną w Dąbrowie-Górni- 

czei_________ _____________ _________ _

M iias luija zgubiła Książeczkę zasitko- 
wą wvdanq w Dąjumwie_G ^£jń£ j^^ .^  

Vio.ipiwKo Franciszex zgurnł KsiążKę 
^  wojskową wydaną przez P. K. U, S o ­
snowiec, świadectwo przemysłowe, wy­
ciąg z ksiąg ludności 1 inne dokum enty. 
Łaskawy znalazca raczy 
presu* w Dąbrowie.

zwrócić do „Ex*

R O Ż N E .

i we
se in aNa przyjęcia towarzyskie 

_  wypożycza zastawy stołowe
N A R A I ' Y M  toile lenisowe p“  P .K o łlo n ,f° ,a " . Hu?-;T el.4 -05 .

AA/ydaję obiady prywatnie od 1 zt. S o s -  
>> nnwb

L Jolrzebna dobra kucharka
Kawiarnia Popularna, Sosnowiec,

szawskfi.
r^o irzebne dziewczyn \i do  roznoszenia 
* gazet. Zgłaszać się do filji .E xpresu
Zagtebia* w Czeladzi.

Potrzebny czeladni 
miast. Wiarlnmi 

na 1.

c krawiecki natych- 
W'iadomość: Czeladź, P odw al-

r jo trze b n y  czeladnik szewsKi i podręcz- 
* ny, utrzymanie, mieszkanie na mlejccu. 
Sosnowice, Tabe na 16.
\a i  lększe zaKłady uruKarsiue ł wydawni- 

cze w miejscowości przemysłowej po­
szukują wspólnika-kierownika drukarza x 
niewielkim kapitałem. Zgłoszenia: za raz  
do  adminisiracji pod „śląsk*

być można w firmie Feliks Janson S osno  
wiec ul. W arszawska 10.

SKlep z pokojem w bardzo dourym  punk­
cie Dąbrowy od zaraz do odstąpienia. 

Wiadomość Dąbrowa, Kościuszki 9 sk ład  
wódek. _____________________

Z """"powodu wyjazdu do sprzedania SKlep 
spożywczy kolonialny z trafiką tyto­

niową, interes dobrze prosperujący. Zgło­
szenia hi. Grunwald, Sosnow iec ulica Ka- 
liską 8.
fejip izedam  SKlep sp o ży w czy  w dobrem
0  położeniu, na bardzo korzystnych 
warunkach. Wiadomość Kielce, ul, S taro- 
W arszawska E. Rolka w godz. od 1 — 5
1 od 6 — 7.

Firma H. Pteftcr Małachow­
skiego 55, tel. 4-70, kupuje stale szmecl 
żelazny wszelkiego rodzaju w każdej ilo­
ści, płacąc najwyższe ceny.
\A /ó z k l dziec inne, urezynKi, roweiki o- 
* » raz wszeb.ie reperacje i pokrycia wóz­

ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, S o s ­
nowiec - Pogoń, Żytnia róg Zgody.

nowiec, Narutowicza 58.
J^o szu k u  e się Koncesji tyiomuwei, z a p ła -

cę dobrze z góry na rok. W iadomość 
k io sk MączKa, Sosnowiec ul. Wawel. 
U n iew ażn iam  weksel in blanco

ny
— -  —— - - - - - -  .

przez J. Fuksbraunera na zł. 400 
-- -  - * j — 1 weksei inzżyrem H. Brandesa i drugi 

blanco wystawiony przez H. Brandesa na 
109 złotych.

Estetycznie, solidnie, tanio, opraw ia ksiąź 
k i zakład galanteryjno-introligatorskL

Jan Duda. Sosnowiec, D ęblińska 5. teie- 
fon 7-13.

Tysiące chorycn n a  katar żołądtca, wzdę 
cia, kurcze, bóle, niestrawność, brak  a- 

petytu, ogólne osłabienie etc. odzyskało 
zdrowie, używając ziółka sławnego na 
cały św iat Doktora Dietla, profesora uni­
w ersytetu  Jagiellońskiego. Żądajcie 
p ła tnej broszury pouczającej, 
ki, apteka.  _

P rzyimę na 
sam otnego pana, 

presie Zagłębia *

bez- 
Adres: Lisz-

m ieszK am e ln ie lig ęn in eg o  
W iadomość w „Ex-

Wolne miejsca,

umTTitTnKnTnnTi ̂

na dzień Zó 
Czerwca 1959 r. 

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 4, walcerzy na roboty gorące 1, 
robotnik do dworu na wieś 4, blacharzy 1, 
agentów  do sprzedaży obrazów 6, ag en ­
tów do sprzedaży portretów 8, robotni­
ków 24, kucharek 2, służące 4.

W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 65 
wolnych miejsc, PUPP skierow ał do  p ra­
cy 46 osób.

Maszynę do szycia czółenkową używaną ” , au  " ^ “ iosci m iesi
„Singera* sprzedam tanio. P io tr No- N  " X o m  m. Czeladzi i okolic, iż y

wak, Zawiercie, Paderewskiego 17,

Sprzedam tub wydzierżawię dom m uro­
wany (dwa mieszkania wolne) przy 

głównej ulicy w Dąbrowie, Jedną morgę 
ziemi z zasiewem, zabudowania gospo­
darcze. W iadomość w filji Expresu w 
Dąbrowie.

W arsztat stolarski, tokarnia wózek ręcz­
ny czterokołowy nowy okuty do 

sprzedania. W iadomość Bielecka 55 m, 25

kańcom m. Czeladzi i okolic, iż 
Czeladzi przy ul. Bytomskiej nr. 59 zos- 
lała otworzona pralnia hielDnv.

Od dnia O czerwca or. zd w szeitue dłu 
gi żony mojej Michaliny nie 0(^P° 

wfadam. Jan Pisula, Sosnowiec, ur. Lt- 
8’a nr. 2.

Unieważniam zagubione praw o F ra n c isz ­
ka i Wiktorii Cieplaków na kupne 

majątku po Kudelskim Auguście. Cieplak 
W lktorja.

W ydawco: H elena M onsicreK a Druk. _£iprea Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatraina 1 l»i 4-^4


